
Numer dzisiejszy zawiera 12 stroili
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Mles ę c c n le ...............................................Zt. 4 .25
Z dostawą na miejscu, Inb przesyłką

p o c z to w ą ..................... Zł. 4 .50
Za g r a n ic ą .......................................  Zł. 5 .50
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•15 sroszsr
Na ńwbrcach kolbjowych 18  groszy.
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ildwohat w  sądzie s rzeln do świadka.
Iliezwykły czyn znanego we Lwowie adwoksta,

dr. Hofme‘c!a-Osłrowskiego.

Olbrzymi proces sowjeckich szpiegów. — Dantejskie sceny przy wyda
waniu paszportów. — Wielkie oszustwa „dyrektora filmowego" i nai

wne Lwowianki. — Ciemna przeszłość madame Stachurskiej.
Jaffe następcą pos’a 

Mowa.
fIelefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 24. kwietnia. (W.) W 

kołach poetycznych utrzymuje się 
przekonanie, że poseł sowiecki w  
W arszawie Wojkow opuści w krót
ce — tak donos'liśmy — swoje sta
nowisko.

Jako zastępca posła Wojkowa 
Wymieniany jest twórca traktatu 
ryskiego ze strony sowietów jeffe. 
który miał do spUnipna specjalne 
zadanie, a miar owicie zawarcie u- 
m owy handlowej z Polską. Na ra- 
zie jednak ”ic nie wskazuje, aby 
miedzy obu państwami istotnie za
nosiło się na podjęcie rokowań w 
spraw/e umowy handlowej.

 o------
TELEGRAM POŻEGNALNY BENE

SZA DO PREM. GRABSKIEGO.
(Tejefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 24. kw ietn'a. (Z.) Mi

nister Benesz opuszczając granice 
Polski wystosował do Premjera 
Grabskiego 'depeSzę następującej 
treśc>: Jego Ekscelencja Grabski.
Prezes Rady Ministrów w W arsza
wie. \ y  chwili, gdy opuszczam te
rytorium Polski niech mi wiolno bę- 
dzie Panie Prezesie ywrazić jesz
cze raz najszczersze podziękowano 
*a łaskaw e przyjęcie jakiego do
znałem w Pańskiej stolicy. Wyjeż
dżam z przekonanym, że przyszłość 
Pańskiej Wielkiej Ojczyzny zarów
no i mojej jest związana z naszą 
przyjaźnią współpracą. Benesz.

POWRÓT MIN. BENESZA.
Praga, 24. kwie+nia. (Teł. G. P.l 

Minister 'dr. Benesz powrócił dzi
siaj rano z W arszaw y.

NIEMIECKI ANIOŁ POKOJU.
D osadna k a ry k a tu ra  s iw jeck a  p rzed s taw ia  dow cipnie obecna sy tuację  w, 

Europie: Niemiecki anioł pokoju łuó^i s ta rą  babcię Europę pap ierow ą gw aran 
cją w iecznego' pokoju", k tó rą  ona czy ta  z uciechą. Tym czasem  da  w n ę trz a  fi
gury  a r/c ła  — niby do hi zucha konia trojańskiego — ukradkiem  w łażą Niemcy 
przez o tw ór, u k ry ty  w stron ie  odw rofnej. M anipulację tę  w idzi tylko 
k tó ry  napróżmo usiłuje krzykiem  wzru szyć babcię Europę...

b b i i i w i i i w b — s — a — — — iB n a a B K — — E—

Tajemnicze przygotowania
wojenne Surajctaw.

Sensacyjne narady dowódców jazdy sowieckiei.
"kiej. Narady otoczone były ścisłą 
tajemn/cą. Prasa sowiecka — natu
ralnie na ż y c z e n ie  rządu, pomija 
te łk o R teg i m łcc^lem  tę konfw

Pogranicze sow„ 24. kwietnia. 
Z Moskwy donoszą: Odbyły się 

tu narady dowódców wszystkndi 
1 większych oddziałów jazdy aewi*-

rejicję i jej w ynik1*. Dow odzi to nie
zbicie o tajemniczem, a doniosłem  
znaczeniu odbytych narad

W  związku z pow yższa, zaps- 
wne odbyła SR koncentracja wojsk 
sowieckich na Ukrainie, edtfc 
wzdłuż granicy rumuńskiej zgrupo
wano 14 dywizji najlepszych wojsk 
sowieckich. Sądzić należy, że przy
gotowania te są w z w itk u  z naprę
żoną sytuacją na Bałkanach, która 
wywołana jest ostatnimi wypadka
mi w  Bułsarji.

M a  wyborcza w Niem
czech nad flago monarchii.

Berlin, ?4. kwietnia. (Tel. G. P .)
W  miarę zbliżania się dnia wybo
rów prezydenta Rzieszy walka wy
borcza wzma£a się, /arowato obóz 
lewicy, jak i prawicy wezwały, 
swoich zwolenników dio wywiesza
nia chorągwi. Na wielu dobach ber
lińskich powiewają czamo-białe- 
czerwone Hagi. natomiast chorąg
wie 0 barwach republiKańskich wy 
weszorao tylko w  znikomej ilości. 
Walka przenosi się obecnie na uli
ce. Zwolennicy ma rszałka roizóaji, 
wśród publiczności małe chorą
giewki 7. napisem „Hindemburg*. 'Ju
tro o giodz. 8 wiecz w  Hanowerze 
będzie pizemawiał przez radio Hin- 
denfeiurs, a o 8.30 wygłosi mowę 
Marx.

SYN EBbRTA ZOSTAŁ OBITY 
ZA OKRZYK KU CZCI REPUBLIKI.

(Telefonem od '^ore<:I>r.ndent» i
W arszawa, 2 4  kwiietn.jia. (Z) Pod

czas wczorajszej'] dem onstracji za ttin- 
aenburgiem  tłum  w zniósł na ul.r.y *  
k rzyk : „Niech żyje Hindenbuirg! P re  :z 
z R epubliką!“ Syn zm arłego prezydenta 
Eberta został pobity orze* policje, po
niew aż w oła ł: ..Niech żyje Repub. ka!”
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u walce zs ale isim
Lw ów, 2:5 kwietnia.

Czwartkowe poświęcenie nowej 
placówki kulturalnej: Księgar i
Zakładu Narodowego im enia Os
solińskich, nastręczyło sposobność 
wypowiedzenia wielu uwag pod 
adresem  wydawców i księgarzy o 
znaczeniu książki taniej i dobrej.

Rzecz to pierwszorzędnej wagi, 
sprawa piekąca, nieodpowiednia 
bowiem i nieodpowiedzialna 1 k- 
tura, panosząca się u nas btzkar- 
nie z każdym miesiącem coraz 
bezwzgędniej i natarczywiej, wsą- 
ćza w młode umysły jad, który je 
kazi i zatruwa,

Trafiki i biura dzienników za
walone są wydawnictwami w ge
ście ,W ódz bandytów na Kresach 
w schodnich*; przejść życiowych 
jednej z najpopularuie szycn w ko
łach polskiej młodzieży postaci: 
Harry Peela, ■ rozmaitych detekty
wów i bandytów.

To finansuje te wydawnictwa 
—• mniej to nas obchodzi. To pe
wne, iż opłacają się one znakomi
cie: w poniedziałek przychodzą 
do Lwowa całe paki książeczek 
po 25 groszy ; w sobotę trudno 
zdobyć ich bodaj jede . egzemplarz.

Język ich wprost okropny, urągają
cy bodaj najskromniejszym pojęciom
0 prawach stylu i przypisach gra
matycznych. Korrekta haniebna, 
więc i czytelnik, b irdzo pilny, na- 
ła.nuje się do zohydzania najwięk
szego skarbu, jakim jest mowa 
rodzima.

Taki dziewięcioletni szkut pro
si ojca o złotego na kupn) ksią
żek. Posiadane zgłębił już dokład
nie po kilka razy; mu i zdobyć 
nowy komplet, pali go gorączka 
ciekawości, wyrzeka s.ę wszyst
kiego, byle zdobyć trochę grosza 
na iekturę.

Książka musi być koniecznie 
„bandycka", w której bohaterowie 
„hacmanią się" przy pomocy pię
ści, nożów i rewolwerów. O ile 
brakuje .bandyckiej", może być 
w ostatecznym razie ,lndjańska“.
1 w jej fabule motdy, potoki k*wi 
odgrywają główną rolę. Harry Peel 
zachwyca czytelników i zdobywa 
ich pełne uznanie zręcznością i po
święceniem się w ratowaniu bliź
nich. Ten przynajmniej nieoddzia- 
lywuje destrukcyjnie.

Zla, tania książka szerzy się u 
nas epidemicznie. Nie pomagają 
nic żadne tłómaczenta ani perswa
zje: chłopak pieniądze zdobywa 
otwarcie lub podstępem  i powieść 
.bandycką* kupuje.

Rozchodzi się ona w samym 
Lwowie w tysiącach egzemplarzy. 
Jakte spustoszenia m orałie czyni 
w zapadłych kątach prowincji, do
kąd również dociera, domysł chyba 
nietrudny.

Jaki więc ratunek na tę zarazę 
zalecić można i na’eł y?

Książka musi być tania, by 
wytrzymała konkurencję ; musi być 
zajmująca, trzy.nać uwagę mło
dziutkich czytelników w najwyż- 
Szem napięciu.

Przed Zakładem Narodowym 
im. Ossolińskich otwiera się misja 
trudna, ale bardzo zbożna. Skoro 
zdobędzie jakiegoś polskiego Ver- 
negr* lub Ossendowskiego dla 
młodzieży szkolnej, wystawi sobie 
pomnik trwalszy od marmuru 
i bronzu.

Do pracy więc panowie I 
M ichał Roite.

Utah Sowietów oo Czechosłowację.
K ategorycznie dom agają  się  uznania de ju re . C zechosłow acja odmówiła.

(Telefcnemat własny „Oaz. Por.“).
km  i-d., to plan aranżerów poetyki 
sowieckiej polegał na w ykorzysta
niu przychylnej wobec Sowietów 
sytuacji v/ czeskich kołach przemy, 
słowo-handlowych w calach jak naj. 
rychiejszego osiągnięcia porozumie
nia politycznego. Miało to równo
cześnie bvć ,.ciosem“ wymierzonym 
w  stronę Polski, któraby powinna 
zrozumieć że rząd czechosłowacki 
datok' tost °d jakichkolwiek intencji 
aint3'Sowicckich“.

Jak jednak głoszą ostatnie wia
domości, wszystkie te wysiłki so
wieckie spełzły na n/czem, gdyż 
rząd czechosłowacki kategorycznie 
odmówił uznania Sow/etów de iure 
w obecnej chwili. W prawdzie kola 
przemysłowo - handlowe popierały 
stanowisko rządu sowieckiego, 
wskazując na olbrzymie znaczenie i

Pogranicze sow., 24. kwietnia.
Z Moskwy donoszą: Wedle wia 

domości- otrzymanych w tutejszych 
kołach dyplomatycznych, rząd so
wiecki uważał obecna chwiję za od 
powfedmą do wywierania nacisku 
na rząd czechosłowacki w kierunku 
uznania Sow/etów de iure. Czecho. 
Słowacja — jak wiadomo — jest 
niemal jedynym państwem (z wyjąt
kiem Stanów Zjedn.), które dotych
czas mimo nawiązania faktycznych, 
a ożywionych stosunków gospo
darczych z Rosją, me udzieliło rzą
dowi sowieckiemu uznania pod 
względem prawnym. Ponieważ wla- 
śtrje w  osta tn im  czasie sowiecka mi
sja handlowa w  P~adze dokonała 
masowych transakcji, nabywając o- 
grómna ilość czeskich w yn  bów 
tekstylnych, maszyn rolniczych, cu

korzyści dla Przejpysłu czeskiego, 
któreby niosły zapewnić dalszy ro 
zwój podboju rynku sowieckiego. 
W zględy natury politycznej jednak 
s wycięty?y / sprawę uznanja Sowie, 
tów odroczono „ad Calendas grae- 
c a s \

N'e skutkowały również noeróż
ki sowietów o odwołaniu misji han
dlowe! z Pragi (o ezem donios?7 
dzisiejsze depesze), oraz o natych- 
miastowem Zerwanlu stosunków 
handlowych z  Czechami, w  razie
odmownego stanowiska wobec ża*
dania sow^ckiego.

W obec p ow y ższeg o  najeży się 
spodziewać stanowczego zwrotu w 
dotychczasowych stosunkach cz-e 
sko sowieckich- które pr/edewszy- 
sitkieni odb'ią się bezwątplenia na 
spray ach handlowych.

Zamach ciy niedbalstwa baleji?
Zgniłe podkłady na linji W a rsz a w a —Kraków.

(Telefoncmat w|.
W a rs z a w a. 24 kwietnia. (W) 

Wczoraj jak donosiliśm / wyjaś ł 
Min. K leji Tyszki na komis,i ko
munikacyjnej w Sejm;e, że katastro
fa ponowna pod Rogowem była 
skutkiem zamachu dyweisyjnego. 
Do Rogowa wyjechały dwie ko 
misje dyrekcyine oiaz dekgacja 
Proku atorji. W ecług raszych i t-  
formacji delegacja Prokura<orji 
stwierdziła, że katastrofa pod Ro-

„Oazety Por.)'*.
gowem nie była dziełem bolszewi
ków ani zamachem, lecz

z o s ta ła  sp ow odow ana  fa ta ln y m  
s tan em  zg n iły ch  podk ładów  ko

lejow ych .
Natomiast władze ko'ejowe otrzy
mują w dalszym ciągu, że kata
strofa jest wynikiem zamachu 
Śledztwo jest w toku.

Dymisja min. Kopczyńskiego przyjęła.
N astępcą zostanie inż. R adw an.

W arszaw a, 24 kwietnia. (Tel. 
G. P.) Prasa tutejsza otrzymała 
dziś fó ło fc a in ą  wiadomoś-, że 
w dniu dzisie szym złożył mi: ister 
reform rolnych p Kopczyński proś
bę o dymisję. Premjer Grabski

przedłoży ją jutro Prezydentowi 
Rzpltej z wnioskiem o przyjęcie 
tej dymisji i zimianowar, e na s:a- 
nowi ko ministra refoim  rolnych 
inż. Józefa Radwana,

Wywiad z posłem bułgarskim.
R ząd  o p an o w ał sy tu a c ję  całkow icie . — O in te rn o w an iu  k ró la  

m ow y nie b y ło . — Rzijd C ankow a nie je s t  z ach w ian y .
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W arszaw a , 24 kwietnia, 
(w.) Zapytany przez Waszego 

korespondenta pełnomocny przed
stawiciel rządu bułgarskiego w 
W arszawie, charge d’af aires Van- 
ciew — oświadczył:

— Pogłoski prasowe o obale
niu rządu Cankowa, internowaniu 
króla Borysa itp., są całkowicie 
zmyślone. Dopiero dziś po połu
dniu otrzymałem telegram, nadany 
w Sofji o godzinie 11 rano, w któ
rym król Borys wyraża podzięko
wanie Towarzys!wu polsko-bułgar
skiemu za depeszę gratulacyjną, 
wysłaną z racji szczęśliwego oca 
enia.

Przesadzone i nieprawdziwe

wieści pochodzą ze źródeł mętnych.
Przed wieczorem otrzymałem 

telegram od p ezesa Rady mini
strów Cankowa,, nadany w Sofji 
22 bm. o godz. 11 rano w sprawach 
służbowych. Rząd komunikuje mi 
w tym telegramie, że po zamachu 
na sobór w Sofji, spokój w kraju 
nie został zakłócony.

— A czy ilość areszfcwanych 
obejmuje istotnie aż 16 000?

— W edług ostatnich wiadomo
ści aresztowano w całym kraju 
około 500 dc 600 osób, z tej l c:- 
by zwolniono iuż 203 osób, co do 
których okazaio się :araz przy 
pierwszem badaniu, że nie mają 
nic wspólnego z kr mun zmem.

Se jm.

Daj grosz na całe T. S. L!

Budżet będzie go tów  d o 
p iera  na czerw iec.

(Telefonem od nas:,0to korespondenta).
W arszaw a. 24 kwietnia. (W) 

W ciągu dnia dzisiejszego odby
wała się w Sejmie dalsza dysku
sja budżetowa. Dyskusja ta nie 
wniosła ciekawszych momentów. 
Poseł G ąbiński przemawiając na 
temat dostaw wojskowych doma
ga ' się uwzględniania sfer kupiec
kich przy dostawach dia wojska 
i równoczesnego uwzględnienia po
szczególnych dzielnic Polski w do
stawach dla armji.

W kołach sejmowych przypusz
czają, że przewidywany termin za
kończenia dyskusji budżetowej na 
16 ma a nie będzie dotrzymany. 
Prawdopodobnie budżeć będzie u- 
s'alony najwcześniej na 1 czerwca.

PRASA FRANCUSKA O ZBLIŻE
NIU POLSKO-CZECHOSŁOW. 

W arszawa, 24. kwietnie. (Z.) 7. 
Puryża donoszą: Wszystkto pismŁ 
paryskie przyznają jeunogłośnie, ze 
podpisanie umów warszawskich 
jest wieikiem ciz-etom politycznem. 
Wszystkie dzienniki przypisują głó
wną zasługę zbliżeniu miedzy W ar. 
sząwą a Pragą ,,rozumnej poUtyce 
polskiej1*. Min. Skrzyński mówi 
,,Temps“ najlepiej scharakteryzo
wał potożen'e obu krajów m6wia=< 
że serdeczne zbliżenie wywołała lo
giku historii i niebezpieczeństwa 
przyszłości.

 o-----
ZABEZPIECZENIE W RAZIE BEZRO

BOCIA A TERMINATORZY.
(Telefonem od iiasregio- korespondenta.)

Warsiawc 24 kwietni.a. (W) W min. 
Pracy i O S, odbyła-sie konferencja 
między-mmisterjalna, na której zdecy
dowano, że terminatorzy, którzy Pracu
ją \v charakterze uczniów i maja za
świadczeń/a cechów. n:e będą podlegali 
ustawie o zabezpieczeniu ua wypadek 
berroboeia. Podlegać mu będą tylko ter
minatorzy, którzy pracują w charakte
rze rzemieśłmków.

 o——
NOWY AMBASADOR JAPOŃSKI 

W MOSKWIE.
Tok’o ?4(lV,. (Tel. Q. P) Z miarOdajnycH 

źi kfet donoszą, że byty mir,ister spraw 
zagranicznych Tokios: Tar-aka zamia
nowany został ambaiadorem japońskim 
w Mioskwie.
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lanfejsiiiE sceny przy wydawaniu paszportów.
Hlijnci fizyhiłu grożą samobójstwem.

i le tn iskach?Czy istn ie je  kon tro la  cen w  uzdrow iskach
.- Lwów, 25. kwietnia.

(&b) W związku ze znanemi za
rządzeniami paszportoweml roz
grywają się w b'urach, które zaj
mują się wydawaniem paszportów 
ulgowych dantejskie sceny. W czo
raj do fizykaju — jak nas informu
ją — przybył jeden z poważnych 
obywatel’ naszego miasta, którego 
żona ciężko jest chora na kamienie 
żófwowe i której lekaTze polecili 
natychmiast wyjechać do Karlsba
du. dja przeprowadzenia kuracji, 
gdzie spotkhl się z wielkimi trud
nościami względnie z odmową W
spraw1 e w ydan ia  paszportu ulgo
wego. ó w  klijent Fizykatu oświad
czy? iednemu z obecnych lekarzy, 
że natychmiast w jego oczach od
bierze sobie życ'e, ponieważ dłu
żej
nje może patrzeć na cierpienia żony
i nii* mą iuż sił na dalsze niezawod
nie bezowocne starania o paszport 
7agraniczny.

Notując ten fakt, nie można 
wstrzym ać się od wyrażenia k ry 
tyk* surowych bardzo zarządzeń, 
któtre nie bacząc na różne, czesio 
ze wszech m>ar sfuszne prośby cho
rych obywateli
doprowadzają wprost do rozpaczy
te rr'bl'Czne sfery, które pomimo 
Wszystkiego muszą wyjechać za 
granjoę dla poratowana zdrowia, 
a nie mogą wydać kolosalnej sumy 
250 zf. ną paszport normalny.

Bo jeżej! istnieje rozporządzenie,
w przewidzianych wypadkach 

można uzyskać paszport ulgowy, 
to formalności związane z tem po
winny bvć proste. Wszelkie zaś 

szykanowania nieszczęśliwych 
chorych

* m y ślą  iż zn u d zą  się w re szc ie  
I zan iechają w y ja z d u , jest z w y k łe m  
zn ę ca n ie m  S'e nad s łabszym i.

Rozumiemy doskonale, jakiem! 
względami kierowa? s'ę rząd pod
nosząc ceny paszportów zagrani
cznych, nie rozumiemy atoli 
dlaczego to ma się odbić na najbjed*- 
n/ejszei ludności i to "a ludziach 

chorych.
Są przecież uzdrowiska zagra* 

toczne. jak nP- Karlsbad, których 
nie można żadną miara zastąpić kra- 
jowemi; są zabiegi lekarskie, które 
mogą być stosowane jedynie na daw
nych klinikach zagranicznych, a p 
konieczności wyjazdów do takich 
miejscowości decydować może naj
lepiej a może i jedynie stały lekarz 
'domowy, a
nje pOwierzchowne oględ'Z'ny I®- 

karza fizykatu.
To też każde zaświadczenie le

karskie (ego rodzaju winno być 
decydujące, reszta zaś formalności 
związanych z wydaniem paszportu 
ulgowego należałoby zredukować 
do minimum. Naturalnie urząd le
karski miałby bezwzględne prawo 
ścigania autorów fałszywych za
świadczeń. nje przypuszczamy jed
nak, aby znaleźli się lekarze w ysta
wiający nawet za większe pienią
dze niezgodnie z prawdą świade
ctwa.

Poziatem wob°c talk ostrych

Przepisów utrudniających wyjazd 
za granicę nawet w  celach leczni
czych,
najeżałoby zwrócić baczniejszą u- 
wagę njetylko na nasze krajowe u- 

zdrowiska,
ak  również poddać ścisłej kontroli 
letniska, gdzie obok -airtyhygienicz- 
nych warunków panoszy s'e wy
zysk graniczący z lichwą. Winny 
być jak najprędzej w dane stosow
ne zarządzenia, któryby położyły 
kres wyzyskowi, a jednocześnie

ucywilizowały nieco owe miejsco
wości. O takich zarządzeniach, cho
ciażby nawet w  projekcie, niestefy 
nię dotychczas nie słyszeliśmy.

A przecież wtedy dopiero moż- 
naby mówić, że cel został osiągnię
ty. Bowiem wraz z sanacją stosun
ków w  uzdrowiskach na letniskach 
zrodziłoby się zrozumienie, że za 
granicą pic nam lepszego dać nie 
mogą. a pozostawanie pieniędzy 
w kraju opłaci się sowicie.

Sąd w ojenny nad spi
skowcami.

Sofia, 24. kwietnia (Tel. G. P.) 
W  poniedziałek odbędzie s’e sąd 
wojenny r>aŁi więźniami, co do któ
rych władze wojskowe mają naj
większe poszlaki Wśród nich znaj
dują s'ę Petrj, Karowski i Fried
man

 o-----
ZNÓW ODROCZENIE KONFERENCJI 

M. ENTENTY.
W iedeń, 24. kw ietnia. (Tel. G. P ) 

,.N. Er. P rc s?e“ donos1 z Bukaresztu, że 
z pow odu w ydarzeń  w 'Bułgarii rzad 
rum uński postanow ił odroczyć term in 
konferencji M ałej E ntenfy z trzeciego 

I do ósmego maia Ma być om aw iana też 
I sp raw a podw yższenia  stanu liczebnego 
ł w o isk  bułgarskich.

SSS3

n e m  w
S t r z e l a ł  d o  ś w i a d k a  o f i c e r a  

a d i w o k a f  H o f i r c o k S - O s t r o w s k i .
Jak wiadomo, odbywa się obec

nie w Warszawie sensacyjna roz
prawa o szpiegostwo na rzecz So
wietów. Obrońcą jednego z !’cz- 
nych oskarżonych jest znany we 
Lwowie dr. Hoimokl-Ostrowski.

N- w czorajszcj rozprawie pod
czas zeznań świadka pOr. Jendru- 
szatka, powołanego ze strony pro
kuratora

doszło do ostrej utarczki 
słownej między wymienionym świad 
kiem, a obrońcą dr. Hofnnolkl-O- 
sfrowsk'm. który
nazwał por. Jendruszaka prowoka

torem.
Dzisiaj, podczas da1szej rozprawy 

przy drzwiach zamkniętych, nastą
pił dalszy cjag gorącej bardzo 
sprzeczk' między wymienionymi, 
podczas której adw. dr. Hofmokj- 
Oatrowski w  nfesłychanem podnie 
ceniu
wyjął r e w o lw e r  i dał k’lk« strza
łów w kierunku por. Jędruszaka.

Rzecz działa się na wielkiej sali 
Sadu okręgowego w czasie ogrom
nego zainteresowania treścią ze
znań ; wywołała

niesłychaną konsternację, 
popie A’niż w pierwszej chwili nie 
zdawano sobie spraw y skąd pocho
dzą strzały.

Faktem jest, że dr. H. Ostrowski 
sfrzelął z Dwy obrońców, czego 
w pierwszej chwili nie można było 
z£uważvć

Przewodniczący trybunału sę
dzia Kos

przerwał natychmiast rozprawę 
i zarZąd^ł szczegółowe śledztwo 
przebiegu całego zajścia. Zawdzię
czać należy, że obeszło się bez roz
lewu krwi jedynie temu, iż dr. H. 
Ostrowski przelał w  niezwykłem j 
podnieceniu, zapewne nawet nic 
mierząc.

WypaHek zaszedł o godz. 8 wie
czór. Na sali, wobec zaniknięcia 
drzwi, był tylko pełny skład try 
bunatu- a to prócz przewodniczące
go sedlziego Kosa, sędziowie Koza-

(Tejefonem OQ naszlegO koresp.)
kowski i RikaCze|wsk!J oraz proku
rator Michałowski. Nadto na ławie 
obrońców znajdowali s’ę adwokaci 
Bmji B r6iter, Szpotański i Sz"orka- 
chowsk1.

Dbreymis wrażnla
w  te s z - iw le .

W.zdomość ta z w o ła ła  nie
zwykle wrażenie nietylko w sądzie 
t śród sfer miejscowej palestry, ale 
równ eż slośnem echem odbiła się 
w caiem mieście Niesłychany ten 
wypadek w dziejach sądownici\va

polskiego. wy/wo?uje coraz jaskraw  
sze komentarze i plotki, któt e obie- 
g a ją  miasto z szybkości b łyska
wicy. I nie należy się dziwić najpo
tworniejszym nawet pogłoskom, 
gdyż trudno fłómaczić czYn dr. hi. 
Ostrowsk''ego zwykłem rozdrażnie
ni en., jie że bezwarunkowo miał or. 
świadomość ogromnej odpowiedzial
ności zą  usiłowanie zabójstwa świa
dka podczas rozpraw na sali są* 
dowej.

Komplikuje jeszcze całą tą sm u
tną sprawę, że uczynd to adwokat 
zasiadający na ław ie  obrońców.

Aresztowanie
obrono; dr. Hofmoitla-Ostpowsbiego.

Z sali rozpraw do więżenia
Nasz korespondent warszawski 

(w) dionosi telefonicznie o godz. 
23.30:

Po opanowamu niezwykłego 
wrażenia ; prawie paniki na sal! 
rozpraw t w  budynku sądu, prze- 
wodniczący trybunału sędzia Kos 
polecił przedewszystkiem zatrzy- 
raać adwokata dr. Hofmokla-Ostro- 
wskiego w  sak rozpraw i zakazał 
wydalać sję mu z gmachu sądu.

Trybuna1 udał się natychmiast 
ua naradę, która trwałą bardzo dłu

go W  kołach prawniczych pano
wało przekonanie, że rozprawa nad 
czynem dr. H. Ostrowstóeg© roz- 
paczipie się natychmiast. Wreszcie 
sęc!zia Kos ogłosił uchwałę, na mo
cy której adwokat dr. Hofmokł- 
Ostrowslr' został aresztowany.

Jak się Wasz korespondent do- 
wjaduie w  ostatniej chwili, adwo
kat Ostrowski został odstawiony 
do więzjenia śledczego i oddany do 
dyspozyci’ sędziego śledczego Ja
sińskiego.

T u ta e m b i nad granicą poisbg.
P rzygo tow an ia  do now ych napadów  dyw ersyjnych.
W a rsz a w a . 24 kwietnia. (Teł. ruchu dywersyjnego na poiskrem 

G. P ) B g ówny oowódca aimji pograniczu. W szczególności w 
i zerwonoj Tuhaczewski w Mińsk i K jdan wie, niedaleko granicy poi- 
l t. oświadczył, że sow ety prowa- sklej i ab żono punkt koncentracyj- 
dzą politykę pokojową jednakowoż ny akcj' dywersyjnej, pizen esiono 
muszą śledzić bacznie zbrojenia ram sztab i wogóle kierownictwo 
Polski. Jednocześnie dało się zau- napadów, 
ważyć wzmożeni* przygotowań do
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Pracujmy nad praszłośBij naszeco miasta.
Przyszłość Lwowa zawisła od rozwoju Targów Wschodnich.

W czwartek wieczorem odbyła 
się konferencja dyrekcji Targów 
.Wschodnięh z reprezentantami pra
sy, bardzo ciekawa 1 dla ostatnich 
wysoce pouczająca. Zagad ją pre
zes Tursk', zapraszając do prze
wodnictwa. red. Michała Roiiego, 
poczem dyrektor Grosman i p rezes 
Turski przedstawili w obszernych- 
wywodach przeb.eg dotychczaso
wych prac przysotowawiczych ;

plany na najbliższa przyszłość.
Trafrje podkreślono, że w Polsce 

żadna propaganda właściwie nie ist
nieje. O ile natrafimy n,a coś podob
nego, iest to rzacz dorywcza, choć 
systematyczna i konsekwentna pra
ca w tym kierunku jest u nas 
wprost niezbędna, tem niezbędniej
sza, że inne państwa doprowadziły 
na tem oojn wprost ao doskonałości, 
posiadając obok wzorowej propa
gandy ekonomiczno - gospodarczej, 
specjalną

defenzywę ekonomlczno-gospo- 
idarcza*

^wiadomą doskonale naszych ryn
ków i zabiegów.

Konkimentam! lwowskich Targów* 
Wsrhodnich są przedew szys^ i.ein 
Wiedeń, Praga i Królewiec. Zarzą
dy fych miast, a nawet rządy pań
stwowe czynią wszystko, by targi 
swoje doprowadzić 'do największe
go rozlew‘u i zdobyć dla nich jak- 
największy teren działania. O bra
ku funduszów na cel tak bardzo ren 
towny. nie ma mowy, pieniądze pły
ną szeroka strugą. A u nas? zrozu
mienie znaczenia i wartości Targów 
Wschodnich zdobywa wnra wdzie 
coraz szersze kręgi; wprawdzie li
czą sie już 7 meml i wyróżniają je 
zaszczytnie warszawskie koła rzą
dzące. n-e dorównywa to jednak 
bodaj nawet w  setnej części żabi®- 
som naszvch konkurentów.

Bniro propagandy Targów Wsch. 
prowadzone wzorowo,
wyręcza Państwo w wielu kierun

kach.
Zwłaszcza obecnie, w dobie podpl-' 
sywania coraz to nowych traktatów 
handlowych, działalność jego w y
daje rezultaty piękne i pożyteczne.

Popularność lwowskich Targów 
Wschodnich za granicą jest znaczna, 
Najwybitniejsze fachowe póra zaj
mują się niemi, uznając bezstronnie 
ich znaczenie dla kupiectwa, handlu 
1 przemysłu. U n ’ s \v kraiu, zwłasz
cza w samym Lwow,e pod tym 
względem bardzo wiele iest do zro
bienia. otwiera się więc wdzęczne 
pole działania dla prasy lwowskiej l 
w ogóle polskiej.

Lwów musi pokochać swoie Tar
gi- musi odczuć, że ich rozwój de
cydować będzie o stanowisku same
go miasta w przyszłości.

O ite l.wów nie stanie sję istot
nym poważnym pośrednikiem han
dlowym między 7achodem a 
Wschodem.

spadnie do rzędu wegetujących 
m/ast wojewódzkich, 

a na to chyba, dzięki swej sławnej 
tradycji, n-e zasłużył.

W dyskusji, trwającej bez mała 
t-zy godziny, poruszono wiele 
spraw, poczein przy kolacji poto
czyła się pogawędka- przerywana

„Kurier W arszawski11 zamiesz
cza w  korespondencji z Palestyny 
wywiad ze słynnym działaczem sjo- 
nistycznyrn, prezesem Organizacji 
Sjonjstycznej, p. Nahumem Sokoło
wem na temat przyszłości palestyń
skiego ,,home‘u“. W sprawie stosun
ków polsko-żydowskich p. Soiko- 
*ow oświadcz-ył, co następuje:

f — Trzeba odróżnić dwie 
sprawy: spraw y wewnętrzne
polskie, gdzie istnieje kwestja ży
dowska, łącząc się z szeregiem 
spraw ekonomicznych. Sprawa 
to. jak powtarzam, czysto we
wnętrzna Druga sprawa, to 
sprawa Palestyny, geograficz
nie odległej od Polski, niie mo
gąca państwu polskiemu prze
szkadzać. Przeciwnie, dałoby 
się fu znaleźć szereg wspólnych 
spraw handlowych, które mogą 
przynosić korzyść zarówno 
Polsce jak Palestynie. Wy- 
chodźctwo z Polski żywiołu 
żydowskiego i tworzenie, a ra
czej wskrzeszanie w Palesty

nie państwa żydowskiego, wlnno 
znaleźć życzliwy oddźwięk w 
Polsce, skero zaś dodamy do 
tego możliwości handlowe, doj
dziemy do wnioskii. że współ
praca między Polska a Palesty
ną je.st rzeczą zupełnie realną. 
Polska ma w tyin kraju mniej 
więcej 50 proc. żydów z Polski,

serdecznemi przemowami pp. Osta- 
pa Ortwina, Bronisława Laskowni- 
wnickiegc i Lew artow sk!ezo.

znających nolski handel, prze
mysł i język14.

:*
„Rzeczpospolita" podaje zna- 

mler.ne uwagi ,,Kónigsbfcrger Har- 
tungsche 7tg." na temat Polski- w  
związku z wywiadem udzielonym 
prze^ gen. Sikorskiego prasie fran
cuskiej:

„Jeżeli 750 miljonów zło
tych na zbrojenia i nadal zacla- 
ża na budżecie pokkim. Polska 
w bardzo szybkim czasie zban
krutuje. Zbrojenia te mają na 
celu podbój Prus Wschodnich, 
któryby umożliwił przedłużyć 
egzystencję Polski- jeszcze na 
jakiś czas"

*
„Kurier Polsk>“ w art. wstęp

nym  wyjaśnia główne przyczyny 
i wskayuje na sprawców krwawej 
wojny domowej w Bułgarii:

, Według powszechnej opinji 
jedną z przyczyn wojny do
mowej trwającej w  Bułgar jl jest 
agitacja Kominternu. .Jeden z 
najwybitniejszych członków tej 
organizacji p. Kolarow jest za
razem twć-cą bułgarskiej par
tii komunistycznej. A „oapraż11 
Kom;nternu p. Zinowjew na
zwał kiedyś tę pariję „najlep
szym tworem międzynaro
dówki". Maleńna Bułgaria ma

wątpliwy zaszczyt posiadania 
największej po Rosji partii ko
munistycznej Podczas ki®dy 
nn. wr Belgii jedrem z najbar
dziej uprzemysłowionych, * 
więc teoretyczni® najbardziej 
przygotowanych do komuniz
mu państw, z dwóch mlljonąw 
głosujących tylko 30.000 od
dało swe głosy na komunistów1, 
w- roln’czej Bułgarii, w  której 
niema prawie wcale obszarni
ków 1 niema proletar jatu fabry
cznego, Komintern znalazł naj
wdzięczniejszy grunt".

^W arszawianka" oświetlając 
walkę wrborczą, toczącą się obe
cnie w  Niemczech, jest zdania, że 
Hindenburg ma wielkie szanse, ile że 
już widać wyraźnie pewnego rodza- 
lekceważenie Marxa jako przeciw 
nika przez obóz popierający ffn- 
denburgai Co zaś do osoby Marxa 
„Warszawianka" pisze: -

„Natomiast obóz, popierają
cy b. Kanclerza Marx‘a, zajmu
je się głównie osłabianiem u- 
y/ażarejo widocznie za  mocne 
stanowisko marszałka Hinden- 
burga. Odbywa się to w  ten 
sposób, że po zapewnieniach, 
iż Hindenburg oczywiście ma 
wielk'e zasług!, następuje w ska
zywanie ujemnych stron, któ
rych b. kanclerz Marx nie ma. 
Jfcjne-m słowem, nawet nz re
publikańsko - demokratycznem 
sklepienlu nieb'eskiem ustrój 
planetarny jest taki, że marsza
łek Hindenburg jest słońcem, * 
b. kanclerz Marx księżycem 
dla UWośnJków marzeń no
cnych o republice niemleck-ej11. 

*  *
,Kurier poranny" na czele arty

kułu wstępnego alarmuje, iż:
,Z Ryg' nadchodzą ostrzeże- 

nia, że komuniści państw bał
tyckich otrzymali z Moskwy 
instrukcje, aby w dniu pierw
szym maja Przejść do „ak d 1 
bezpośredniej". Dla przygoto 
wanja tej akcji, w  poniedziałek' 
odbyła się w  Moskwie konfe. 
repcja delegatów „czerwonej 
młodzieży" państw sąsiadują
cych z państwem Związku U- 
stroićw Sowieckich Na tej 
konferencji po'djąć miano po
stanowienie, aby w  pańsrwacK 
bałty J a c h  — czy tylko bałty
ckich? — utworzyć tajne 
szturmowe bataliony", których’ 
c/fonko-wie w chwrii wybuchu 
komunistycznych roeruchów 
maja być zużyci jako oficero
wie organizaęyj spiskowych. 
Ostrzeżeniom tym wierzyć mo
żna tem bardziej, że to co za
szło w Bułgarii, zdaje s'ę 
świadczyć, że według tra'dycvj 
sowieckich odbyto tam jedną 
z ulubionych „prób general
nych" ow ej ,,pjesy“, k t |f»  pro
paganda rządu moskiewskiego 
reżyseruje we wszelkie możli
we sposoby i z olbrzymim na
kładem „proletariackiego" zło
ta \ye ws7ystk’ch krajach o
znienawidzonej burżuazyhjej
kulturze".

C rkaw e jest, czy w owej „pró
bie jeneralnej", zarządzonej przez
Sowiety, rozdano również role wy-- 
znawcom komunizmu w Polsce?... 
A no. pierwszy maj już za pasana — ■ 
przekonamy się.

i
O L A  P A Ń  i P A N Ó & !

P ŁAS ZCZE impregnowane, 
gumowe, KURTKI skórzane, 
Obu vie, Kapałusze, Bieliznę

po cenach niskich poleca:

A M ER IC A N  H O JS E
Lwów, Ko^eru>lta 5.

HhrdtsB cnłp b o n ik ? uBjputgżniei.zy film sezonu p .t .:

O s k a r ż a m !  -  T a t r a .

Tajemniczy gość w Sejmie.
Zagrał na fujarce i został aresztowany.

W  gmachu Sejmu pojawił się 
wczoraj oryginalny gość. Był n!m 
jakiś z „waszecia* odziany jego
mość, który wszedłs y do gmachu 
i rozejrzawszy się wokoło — wy
dobył z kieszeni f jjarkę i począł 
wygrywać na niej rczmai e pio
senki.

Czy zamierzał spraw ić tem nie
spodziankę niektórym posłom, czy 
leż miał inne zamiary, dość, te 
mimo nawoływań straży sejmowej 
z upoiem trwał przy swych pro

dukcjach.
W rezultacie s tra1; przywołała 

policję, a ta  .w irtuoza" przepro
wadziła do kom:sarjatu. Tutaj po
czął nitznany gość użalać się na 
b a k  umuzykalnienia w Sejmie.

Podał się on za 43-let- 
niego Ignacego Filipczaka, p-zyby- 
łego ze wsi Trąbki.

Występ muzyczny Filipczaka w 
Sejmie wydał s ę  policji podejrza
nym. Pr ekazano go do rozporzą
dzenia policji politycznej.

Przegląd prasy.
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Olbrzymi proces „dyplomatycznych" szpiegów.
Działali pod osłoną poselstwa sowieckiego.

Stałe  pensje  m iesię zne za  przekupstw o urzędników , kradzieże aktów  i zm uszanie 
do służby szpiegow skiej. — Skandaliczne tajem nice sow . poselstw a w  W arszaw ie .

W arszawski sąd okręgowy roz
począł rozpatrywanie niezmiernie 
sensacyjnej spraw y szajki szpiegów 
utrzymywanych przeiz poselstwo so
wieckie1 w Warszawie, którego biu
ra mieszczą się w  lokalach hotelu 
Rzymskiego. Na Jawie oskarżonych 
zasiedli: Mikołaj Peters. Borys Su
limów, byli carscy oficerowie, Jó
zef i Stanisława Cywińscy, człon
kowie Dartjf komunistycznej, Miko
łaj Loszczyński, Paweł Gpgorjew, 
Edward Kozłowski, Robert Łu
czak. W szyscy ci oskarżeni by ł1 na 
służbie bolszewickich „dyploma
tów", członków sowieckiego posel
stwa w W arszawie; Kaziruierza Ko 
bieckiego. Stefana Jeleńskwgo. Ka
rola Maksymowicza, Jana Kamień
skiego, Stefana Ostaszewskiego ł 
Bronisława Szydłowskiego.
I i-Dygnitarze" ci, ufni w  swa dy
p lom atyczn ą  nietykalność, praco
wali jako zwykli szpiedzy:- kupo* 
wali kradzione dokumenty wojsko
wa, przekupywali urzędn'ków { 
żołnierzy, nje cofali się absolutnie 
przed niczem, przy zdobywaniu 
polskich tajemnic Państwowych.

Oczywiście głównych winowaj
ców nje widać na ławie oskarżo
nych, jako ..dyplomac1" wyjechali 
z  honorami z powrotem do Sowdepji.

Przewód sadowy sensacyjnego 
procesu wyświetli wiele skandali
cznych tajemnic poselstwa sowie
c k i e  w  Warszawie, rozkonspirujp 
organizacje szpiegostwa uprawiane- 
20 pod osłoną dyplomacji.

Ambasada bolszewicka była i jest 
Z pewnością centrala sieci szpie
gow ską, rozsnutej po całej Polsce.

Do sprawy powołano kilkudz,e* 
sięóiu świadków, którzy mają u- 
dowodnió, że oskarżeni Rosjanie 
otrzymali z poselstwa sowieckie
go stale miesięczne uposażenfa za 
kradz/eż dokumentęw, za Przeku
pywanie urzędników i zmuszania 
uczciwych Rosjan do służby szpje-
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Inwazjo Mabpobów.
Wśród nawoływań, okrzyków i 

wrzawy podawano sobie z ust do 
ust najnieprawdopodobniejsze wie
ści, puszczane w obieg zwłaszcza 
w celu uspokajania się wzajemne
go. W iedziano już, że makroby 
zwartym pierścieniem otoczyły Pa
ryż dookoła, lecz mimo to utrzy
mywano, że wkroczeń e artylerji 
nadzwyczajne wydało rezultaty. 
Najniemożliwsze, niestworzone baje 
przyjmowano za prawdę, j ako ożyw
cze tchnim  e pocieszenia. W na- 
szem pobliżu uderzyła w tłum, roz
trącając go i popychając, k oio- 
chwllna garstka młodych szl fibru- 
ków : śpiewała zasłyszany już po
przednio przez nas refren: „Póidź 
makrobie, pójdź makrobie, pójdź!“ 
— i w tej to chwili dopiero z o- 
zumiałem, jak nieocenionym czyn

gowskitej gr°żba wywarcia zemsty 
r>a ich rodzinach.

Wśród świadków odwodowych 
powszechną uwagę zwraca wysoka 
postać ks. Meszczerskiego potom
ka s tirej rodz*ny b. gen- konsula 
rosyjskiego w Szanghaju, dyr. ban. 
;u rosyjsko-azjatyckiego. Na dzi-

Niedawno donosiliśmy, że po
rucznik W., służący w jednym z 
pułków, r ta jonujących w Ł odr, 
zastrzelił swo ą żonę a n stępnie 
sam pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru. Przeprowadzone do
chodzenie ujawn ło, że powodem 
samobójstwa były sprawy służbo
we i prywat e. Gdy przeprowa- 
cboio rewizję kasy klóra znajdo
wała s ę w rękach W., okazało 
się że zanrast 7 iysięcy złotych

nikiem w oddziaływań.u na oto
czenie może stać się chociażby taka 
idyo yczna, ale z humorem i zacię
ciem zaprodukowana piosnka. Ale 
stwierdziłem też równocześnie, jak 
potężną des ruktywną siłę kryje 
nienawiść w sobie, owo uczucie, 
które intenzywnością wszystkie in
ne przechodzi i gdyby chwila po 
temu właściwszą była, mógłbym z 
przesłanek nastrojów ludności i 
zajadłego rozp;tania się naraz 
wszelkiego rodzaju namiętności 
wyprowadzić wykładnik niezbyt 
pochlebny dla psychologii tłumu. 
Bo w chwili, jak ówczesna, brze
miennej bliskiem iszczeniem się 
najstraszliwszej prognozy chwili, 
w której jedność i zgoda najisto- 
iniejszym staw ały rię nakazem, po
częły wybuchać g róźb / przeciw 
panującemu porządkowi, rolegać się 
okrzyki: „Śm e ć burżujom! Niech 
żyje anarchia!" Po słowach — 
szczęściem — nie szły jeszcze czy
ny. Na razie były to ognie sło
miane, czy jednak w pożogę nie 
rozpłoną ?

siejszej naradzie sąd postanowił 
prowadzić rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych. W yroku nie należy 
się spodziewać przed upływem k>l-
ku d<pi. gdyż rozpatrywaną będzie 
szpiegowska działalność poselstwa 
sowieckiego od blizko dwu lat.

znajduje się w niej tylko 60 gro
szy. Skarb państwa t le poniesie 
szkody, bowiem zasekwes rowano 
ma ątek porucznika. D Jsze  śledz
two ustaliło, że W. postanowiwszy 
odebrać sobie życie, w ostatniej 
chwili zdecydował się zabić rów 
nież swą żonę, która po s racie 
jedynej có eczki wciąż pogrążona 
była w nieutulonej rozpaczy, co 
również odbijało się na pożyciu 
m łż ńskim.

W upalne, dusznej atmosferze, 
ziejącej wyziewami tysięcy i tysię
cy ciał, fala wciąż nami miotała. 
Przytuleni do siebie, oplotem ra
mion złączeni, by nie dać rozdzie
lić się zalewającemu nas zewsząd 
naporowi, dawaliśmy się unosić 
bezwładnie impetem przewalającego 
się walca tej tłoczni żyjącej, wciąż 
w jeden prawie i ten sam punkt 
wyjścia odrzucani. Jeżeli się nie 
mylę, przebycie przestrzeni, dzie
lącej gmach Opery od ul. Drouot 
potrwało dobre trzy godziny. Noc 
zapadła tymczasem: dostrzegaliśmy 
poruszanie się tego oceanu tłumów 
jedynie w niepewnych, chwiejnych 
blaskach smolnych pochodni, które 
policja od miejsca do miejsca u- 
mocowała na latarniach. Tak tedy 
wpadaliśmy co chwilę z punktów, 
kopcącem światłem nawpół rozja
śnionych, w przestraszne otchłanie 
mroków, w których cieniu rozpę
taniem najniższych instynktów wie
dzione, ohydne dokonywały się rze
czy. Żeby kontaktu z niemi oszczę
dzić Zuzannie, użyliśmy wszelkich

Z dnia.
WSPANIALE WIDOWISKO.

W arszaw a p rzeży w a  rozkoszne dresz 
czy ki... naw et bardzo w strząsające
dreszcze...

Dzięki N iew iarow skiej nasza stolica 
nie potrzebuje zazdrościć Hiszpanii jej 
w alki byków . Francji em ocjonujących
wielkich b itew  kogucich, czy  n a w e t sta  
roży tnych  aren  cyrkow ych...

Co praw da, jes t te  senzacja bardzo 
stonow ana... Nc ale m y też p rzecież me 
jesteśm y ognistym i Hiszpanam i, am nie 
ży jem y ped żaanem w łoskiem  niebem. 
W-ęc nam w y sta rczy  lekkie taskotanie 
ne-w ów ... Chodzi o to, że  podkład jest 
ten  sam :

P rzez  kilka godtein doznaw ać emocji 
niebezpieczeństw a, k tó re  nie erozi na
szej w łasnej skórze.

Tak jak tam , tłum y łakom ie chłoną 
w rażenia w alk : to read o ia  z rozjuszomem 
zw ierzęciem , podniecają się n iepew no
ścią, k tó ry  z dw óch zapaśników  padnie 
okrw aw ionym  trupem , tak tu  publicz
ność przez trz y  ak ty  patrząc  ną. zdra
dzieckiego w ęża o p ła ta ją łego  olało a r
ty s tk i. doznaje nieustannych dreszczy
k ów  — ukąsi ją , czy nie ukąsi...

M niejsza o sztukę, mniejsza o w raże , 
mia artystyczne... żądza em ocjonującego 
w idoku walki bestii z człow iekiem  opa
now uje w szystk ich . Tc? już nie jes t pu
bliczność tea tra lna , to jest tłum, w  k tó 
rym  obudziła Się b e s tk , k rw i i w idoku 
cudzych cierpień, cudzego niebezpie
czeństw a łaknąca.

T ea tr zamienia się w m enażerie, 
a rty s tk a  w  pogrom czynię zw ierzą t, w y  
zw alaja się te  niskie instynkta. k tó rych  
w ludzkości XX w ieku  nie w yplen iły  
kultura, ni cyw ilizacja...

Czy ■wyplenić je zdełaja one w  ja
k iejkolw iek epoce?... Zdaje się n ieraz za
praw dę. że zgina one chyba dopiero ra
zem z ostatnim  na  zEemj człow iekiem .

J. P.
 O-----

Niedola niezawinionego 
ojcostwa.

(4 -) Do rzędu s tw o izeń . u k tórych 
kw estja w ychow ania pokolenia p rzed
staw ia sie całkiem  odmiennie, niż zazw y  
czaj, należy pew ien gatunek żuka w o d . 
nego, k tórego  samifca, rrratac znieść ja
ja, c h w y ta  popnostu p ierw szego  lepsze
go sam ca, ubezw ładnia go i w zagłębie
nie na grzbiecie sk łada jajka, p rzy lep ia
jąc je mocno. P o łem fpuszcza  ofiarę, nie 
troszcząc się wlięcej o nia. Samiec, k tó
ry tak  niespodzianie i mimowolnie s ta ł 
s:e ojcem , próbuje pozbyć się n ieproszo
nego podarunku, lecz napróżno. W resz
cie w ylęgają  się m ałe owadka, k tóre  ca
la kupą (około 60 sztuk) siedzą dalei na 
grzbiecie nieszczęsnego ..ojczulka", sta
now iącym  jakby  ż y w a  kołyskę i w ózek  
dziecinny. ,

s i, by  iię  przedostać ku linii tro- 
toarów. Dokńzawszy tej sztuki 
trzymając się pobliża domów, prze
chodziliśmy teraz popod kawiarnie 
wypełnione po brzegf, lecz zaba
rykadowane przed najściem, no
wych konsumentów: znajdująca się 
wewnątrz publiczność, siedząc przy 
świecach, zaprawionych w butelki, 
patrzała tępe na tłumy, przewa'a- 
jące się przez ulice, sama znieru
chomiała przerażeniem. Naraz po
wstaje zgiełk : to oderwana jakaś 
grupa urządza szturm na lokal peł
ny p woszów, iopiących swą troskę 
w trunku Gambrynusa. Lecą po
gruchotane ezyby. padają strzały, 
krzycz? 1 kobiety mdleją... odda
lamy się coprędzej, żeby nie pa
trzeć na ten rabunek i mordownię. 
O dwadzieścia kroków, dalej za
trzymuje nas innego rodzaju wido
w isko: na rogu bulwaru migocą 
kinomatograficzne ogłoszenia rekla
m owe: wabią naiwnych zdjęciami 
walk kawalerji z masrobami (na
turalnie nc filmie niewidzialnym).

i

NIECZUŁY MAŻ.
Żona: łfs tem  dla ciebie niczem! Skoro  u irrę , nie zrobisz d!a mnie naw et

po low v  tego. cobvś Vv  takim razie pobił dla tego psiak:-?
M aż: Jak to , kochanie? C hcesz m oże. abym  cic kazai w ypchać?

Tragedja oficera kasowego.
Żonę zabił z liłcści, sobie cd brał życie z powodu defraudacji.
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M e n i e  w pfit v  sprawie 
p. flle&sailra Lewicigo.

Lwów, 25 kwietnia.
Tutejszy kupiec p. Aleksander 

Lewicki skazany został przed kilku 
miesiącami przez lwowski sąd kar
ny za zbrodnię krzywoprzysięstwa 
na 3 m m  ące więzień a. Chodziło
0 200 dukatów, pobranych od 
Banku Hipotecznego tytułem porę- 
kawicznego przy sprzedaży własnej 
kamienicy. P. Lewicki zeznał w są
dzie pod przysięgą, że kwoty tej 
nie otrzymał. Od wyroku sądu 
lwowskiego odwołał się p. Le
wicki.

Sąd najwyższy zniósł wyrok
1 polecił przeprowadzenie nowej 
rozprawy, która odbędzie się  przed 
tutejszym sądem okręgowym.

—— o------•

Pożar w  seminarium 
rusMem-

(—) Zaiząd gmachu poczty 
głównej, zawiadomił wczoraj wie
czorem straż pożarną o wybuchu 
pożaru w sąsiednipi gmachu semi- 
narjum ruskiego. Na miejsce udał 
się natychmiast większy tren stra
ży pożarnej pod kierownictwem 
zastępcy naczelnika p. Spaczyń- 
skiego. Okazało się że w  jednej 
z izb, zamieszkanej przez zakon
nice, służąca nalewając do płoną
cej lampy naftę z naczynia owinię
tego w słomę, spowodowała zapa
lenie się nafty. Oóień w jednej 
chwili objął ca 'ą izbę, że gdy 
straż pożarną przybyła, płomienie 
wydobywały się oknem. Po go
dzinnej akcji ogień zlokalizowano. 
Szkoda wynosi około 600 zł. Spa
leniu uległy drzwi i okna, oraz 
sprzęty drewniane.

Apel do dobrego serca Lwowa
Sierota po urzędnika 9s1 irow y* .

ehette pomóc malrce Ml ,v r u  u r u M  
fleznezo rodzeństwa, prosi o  datki na 
•naszyne- U łatwi to slerocto zutooko- 
s. u l.. Przyjdżip7  lei w lec t  pomocą, 
skuteczną a rychła \W szelld4 ofiary na 
ter rei przyjmuje redakcja „Oazaty 
Porannej'* (ul. Chora żczy in y  31,)

Mi  organizatia monapcbistyczna
rozpoczęła działalność we L w ow ie..
Lwów, 25 kwietnia.

Dnia 24 b. m. odbyło się pier
wsze konstytucyjne zebrań e Aka
demickiego Koła organizacji mo- 
narchistycznej we Lwowie. Uchwa
lono na niem statut oraz dokonano 
wyboru władz organizacji w nactę- 
pującym składzie: Prezez Eustachy

Cźerwiński, wiceprezes Zb:gn*ew 
Dutc yńoki. sekretaiz Roman Ma
karewicz, skarbnik łan jaszczurow- 
ski. Dokonano również wyboru 
delegatów na zjazd Rady Ńaczel- 
nei Organizacji Monarchiśtycznej, 
który odbędzie się dnia 2, 3, i 4 
maja b. r. w  Poznaniu.

Miljonowy spadek amerykański
dla Iwowanina,

Policja poszukuje
Lwów, 25 kwietnia.

(—) Wczoraj policja lwowska 
otrzymała zawiadomienie z konsu
latu Dolskiego w Nowym Yorku, że 
w lipcu roku ubiegłego zmarł w 
nrejscowości Martinez, a osta nio 
zamieszkły w Byros, mężczyzna 
w wieku 56 h t ,  znany tam pod 
nazwiskiem Coppera, narodowości 
polsk ej, który w swoim czasie 
przybył do Ameryki ze Lwowa. 
Zmarły pozostawił książeczkę ban
kową na imię L. Kasky, lub K ask , 
opiewającą na sumę 313.000 dola-

spadkobierców .
rów (czyli przeszło półtora mi jona 
złotvcii).

- P.zy powyższym zawiadomieniu 
konsulat załączył pr. śbę do tutej
szej policji, aby za ęta się wys u- 
kaniem rodziny zmarłego, ewen
tualnie dalszych spadkobierców.

Być może, że Uda się prę zej 
czy póź :iej odnaleść kogoś cho
ciażby z dalszej rodz'ny egzotycz
nego Johna Coppera, który sta iie 
się bez wysiłk i miijone-em, o co 
u nas niestety nawet prry ciężkiej 
pracy jest tak trudno.

Jazdę na gapę —  przypłaci kalectwem.
T ra g ic z n a  p rz y g o d a  p a sa ż e ra ,

Lwów, 25 kwietnia.
(—) Wczoraj w południe po 

wyjeździe pociągu osobowego 
z głównego dworca w kierunku 
Krakowa, zawiadomiono t Iegra- 
ficznie urząd ru hu, ż na prze
strzeni obok stacji Mszana wyoadł 
z pociągu jakiś podróżny. Przepro
wadzone na miejscu dochodzema 
stwierdziły, że osobnik ten, Mikołaj 
Tiumak wyjechał ze Lwowa bez 
biletu i w czasie jazd / siedząc na

jad ąceg o  n a  s to p n iach  w ozu.
stopniach wozu ukrywał się przed 
konduktorem. Tuż przed stacją 
Mszana, Tłumak ujrzawszy nad
chodzącego konduktora, ł obawy 
by go nie scbw \tinc , wyskoczył 
z pociągu na szkarp i doznał sil
nych potuezeii na calem ciele. 
Przywieziono go w groźnym stanie 
na dworzec główny, skąd karetka 
Pogotowa ratunkowego od iozia 
go do szpitala.

Inserujcie w „Gazecie Porannej“.

Wspdlur święcone
w Zw iązku R estauratorów  

Chrześcijańskich.
L w ów , 25. kwifetfiia. '  

Z w iązek R estauratorów  chrześcijań
skich obchodził orfegdaj, w e  w to rek . 21. 
bm„ wspólne św iecone w salacl I P. 
hotelu G eorge‘a. Z ebranie by ło  bardizo 
liczne, a  prócz członków  T ow arzystw a 
brals w  n:em udział zaproszeni goście, 
a  m ianow icie p rezyden t Neuman, w ice- 
prez. dr. Chlamitiacz. dy rek to r Izby* han,-’ 
dlowo przem ysłow ej min. Stesłowńcz, 
d y i. A leksander M ajerski, o raz  grono 
radnych  miejskich.

Pośw iecenia jad ła  dokonał ks nroi. 
dr. Szydelski, poozem wygł<siii serdecz
ne  prze m ów ienie do członków  Zw iązku, 
w skazu jąc  na doniosłe znaczenie te ro  
rodzaju obchodów dla u trzym ania du- 
cna narodow ego

P o  spożyciu św ięconego ja jka ze 
brań: z as ;edli d o 'z a s taw io n y ch  stołów . 
Podczas biesiady w znoszono  liczne 
toasty , k tó rych  szereg  rozpoczął p. ]>reż. 
Neumann. w znosząc  na  pom yślność 
Z w iązku. N astępnie p rz e n a w ia li wiice- 
p rez. dr. Chlarntacz, dyr. Bodesław Le
w icki, ks. d r , Szydelski, radca  Sudnotf.. 
dyr. M ajerski i i. W  imieniu s to w arzy 
szenia dziękow ał; p rezes Z w iązku  r. 
M aksym ow icz i (S tanisław  B obrow ski, 
w znosząc  za Zdrowie i P >myślróść 
gości.

Z ebranie przeciągnęło się w  nader 
miłym nastro ju  do godz II  w  nocy. C a
ła u roczystość  mimo serdecznego, jakby 
ro-iziłinegjoi charak t iru, by ła  utrzym ana, 
na w ysokim  pozornie, a  w p rzem ów ie
niach w sk azy w an o  n.a obow iązki w obec 
odrodzonej O jczyzny, z k tó r ydh donio
słości m ieszczaństw o nasze zziaje, sobie 
dokładnie spravre W  zw iązku  z  term o- 
bow iązkam i podnoszona po t.eeb e  inten- 
zyw nei p racy  nad rozw ojem  naszego ' 
m iasta, oraz organ.zacji polskiego miesz 
czaństw a, m ajacej na  celu podniesienie, 
jego znaczenia i w p ływ u  na żyw otne 
sp ra w y  Rzeczypospolitej.

M A D E 8 r . H  UTK.

DQ WYNAJĘCIA
w centrum miasta 9— 1S po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylleo dla 

poważnej firmy 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. p. drzw! Nr. 7 w czasie 2—4. 
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T e a t r  l w o w s k i

„Maskarada na poddaszu"
trz y  godziny  sc h erza  k a rn a w a 
łow ego . N ap isa ł Ivo V ojnović.

P rz e k ła d  M. S zczepańsk ie j.
Lw ów , 25 kwietnia.

Wdzięczny jestem Arturowi 
SchrOderowi za ostatni, wyjątkowo 
bardzo staranny i rozumny numer 
„Życia teatralnego*. Trzeba się 
bowiem przyznać, że o sztuce dra
matycznej w Chorwacji w id z ie li
śmy tylko tyle: niejaki Milan Ogro- 
zuv<ć napisał graną u nas „Hasa- 
naginicę, a josip  Kosor „O skibę*. 
O Ivo d t Vojnoy.cu rie  wiedzieli
śmy nic, mimo, że jest to najdo
stojniejszy pisarz Chorwacji i naj
większy poeta narodowy obecnej 
Jjgosław j5, który „był jednym z naj
szlachetniejszych i najbar-A ej wpły
wowych działaczy na niwie budze
nia życia narodowego swej ojczy
zny*. Dowiedzieliśmy się dalej z 
„Życia teatralnego*, że „książę 
poetów serbsko-kroackich, ks.ąże w 
literaturze i książę z Dochodzenia,

gdyż po kądzieii płynie w  nim krew 
króla Duszana, poświęcił przew a
żną część swej twórczości Raguzie 
(Dubrownikowi), tej królowej skał, 
w słońcu rozkw itaiącej i w słońru 
zam iera'ącej“.

„Smieić matki Jugowiczów*, 
„Tragedja Raguzy*, „Zmartwych
wstanie Łazarza* i „Imoeratriy*— 
ot > dramaty z historii Raguzy, w 
których tętniło pragnienie i pęd 
wolności, oraz nienawiść do jarz
ma Habsburgów.

Prześladowany i więziony w 
czasie wojny poeta, doczekał się 
cudnej chwili Zmartwychwstania 
ojczyzny i pięknego tryumiu swojej 
twórczości w szczyt'ej służbie 
ideałów narodowych. Rzecz natu
ralna, że wszystko to nastraja nas 
Polaków bardzo serdecznie dla sło
wiańskiego twóręy i że z całym 
szacunkiem przesłuchiwa'iśmy się  
„M askaradzie na poddaszu*, jednej 
z ostatnich sztuk Vojnovića. Nnro- 
dowych pie w astków, na które by
liśmy najciekawsi, doszukać się w 
niej nie mogliśmy. „Maskarada na 
poddaszu* poza kilku a uzjami do 
regimu Habsburgów, świętego Ba
zylego, patrona Raguzy i żeleńców,

w stal zakutych lycerzy i a  wież/ 
zegarowej, wybijających na żela
znym kowadle godziny, jest sztuką 
literacką, internacjonalną, o bardzo 
pastę owym podkładzie filozofi
cznym, mogącą się dziać wkaźdvm 
czasie iw kćżdem  środowisku. O o 
po prostu modna tak w ostatnich 
czasach grotę ka poetyozno-sceni- 
czna. trzy godziny scherza Karna
wałowego, wizja trzech gadzin ży
cia międzv uderzeniem godziny 
drugiej a piątej popołudniu na ze
garze czasu. Reminiscencje z „Ha
nusi* Hauptmana i „Domu poczto
wego* Rabindranata Tagore, na
rzucają się słuchaczowi z siłą bez
względną. Młodość gasnąca, kwiat, 
majicy być za chwilę ścięty sre- 
bizystą kosą śmiorci, jeszcze raz 
przeżywa słodką Iluzję życia, w 
karnawa'owym blasku poezji i mi
le ś i. Jest to poniekąd przezwycię
żenie śmierci, która w tym wypad
ku nie je .t kościstym koszmarem, 
zaciskającym zimne palce wokół 
szyi chirego, ale cudnym oblu
bieńcem, wiodącym w gwiaździste 
progi wieczności. To jest idea 
„Maskarady. ,ija poddascu“n idea 
którą tak czysto i brylantowo wy

sp t>vał Tagore w swym „Domu 
pocztowym*.

Poza tem, poza tym tonem 
pryncyp-lugu, cala sztuka Vojno- 
vica, z swej ekspozycji i przepro
wadzeniu konfliktu jest mętna, nie
jasna i prawie niezrozumiała. Co 
chwila pytamy się „dlaczego,, i 
oczekutemy, że następny akt d r  
nam odpowiedź na to oytanie.

Nie rozumiemy, jaki jest stosu
nek sieroty Anusi do dwóch szla
chetnych aryśtokratek Joanny f Ma- 
rji, k óre aranżują dla biednej cho
rej ten przedśmiertny karnawał, nie 
rozumiemy, kim jest Pierroi-Hiero- 
nim, oblubieniec, przezwyciężający 
lęk i grozę śmierci. A jednakprzed 
każdym aktem przedługie i bez- 
potrzebne interludja wprowadzają 
widza w to, co się za chwilę sta
nie na scenie.

Pierwszorzędny aktor Sosnow
ski, w tym wypadku OKazał się 
zk/m lektorem. Przy zieionem, wi- 
dmowem świetle niełatwo jest c y- 
tać. Interludja, w ter sposób po
dane, nie Drzyczyniły się dc wy
jaśnienia zagadek, bo połowy 
tekstu nie słyszeliśmy, a połowa 
doszła do nas w formie zdeformo-

i I
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Wielki spisek fałszerzy pieniędzy.
W ykryto 80 w Anglji — Bank kanadyjski padł ofiara. — Straty wynoszą przeszło 500.069 dolarów. — 

Śledztwo wskazuje, że k iprownJczą role w spisku ode8rały Sowiety.
Przed kilku tygodniami świat fj- datę ? styczna 1917 roku. Podro-

nattsowy w Anglji zaalarmowany |)ioł,e one są sprytnie, że nawet
był wykryci'™  olbrzymiego faJszer- londyńscy eksperci bankowi nie po-
stwa pieniędzy, prowadzonego "a 
wielka skalę, którego ofiarą padł 
Imperial Bank of Canada, tracąc 
bezpow rotni kolosalną sumę pół 
miljoina dolarów. — Szczegółowe 
śledztwo prowadzone przez dłuższy 
czas przez najsłynniejszych detek
tywów naprowadzało na 
ślady olbrzymiego spisku, zorganj- 
zowanego przez sowiety rosyjskie, 
które chcą zalać świat fałszywymi 
plejiiądzmi i w ten sposób między
narodowy kapitał doprowadzić do 
ruiny.
Od kilku mjesięcy były już w  cyr
kulacji fałszywe ijpty bankowe, wy
dane na sumę przeszło 100 000 fun
tów sztęrlingów. ślad tego fałszer
stwa prowadzi przez Londyn, P a 
ryż i Berlin i przypuszczają w  Lon. 
dynie, że

fabryka fałszywych pieniędzy 
znajduje się w Per sji, 

gdzie ja prowadza rosyjscy komu
niści.

Wielkość i spryt tego spisku fał
szerzy przekonywa władze angiel
skie, że tile jest to dzieło zwyczajnej 
kryminalnej organizacji. Użyte w 
tym spisku metody, a także miejsca, 
w których na ślad fałszerstwa na. 
trafiono, wskazują, że jest to zręcz
nie obmyślany plan sowietów, aby 
Przy pomocy podrobionych p ien ię , 
dzy zniszczyć finanse „kapitalisty
cznych" krajów.

Zwyczajni oszuści wykluczeni.
Fałszerstwo to dokonane % nad

zwyczajna przebiegłością, mylące
rawet zwyczajnych ekspertów'.
przekonywa, że nie ma się tu do 
<Eynienia z regularnymi podrabia- 
ozami papierowych pieniędzy. Noty 
bankowe drukowane są na wosko
wym papierze, w kolorach czar
nym,. białym i zi< lonym, są oddziel
ni0 ponumerowane i zaopatrzone w

wanej. Poza tem przedstawień e 
było bardzo staranne i sui-iennie 
przygotowane (bez suflera), ]e z 
reiyserji i inscenizacji .brakło in
wencji twórczej, o którą od tylu 
lat walczymy 7 a czasów panowa
nia dyrektora Czarnowskiego. Mniej 
zewnętrznej kostjumowej wystawy, 
a więcej scenicznej wizyjności, mo- 
łeby zatarło nieco przykrość nie- 
zrozumiałości całej sztuki.

P. Ładosiówna bardzo ładnie, 
ciepło i szczerze odtworzyła trud
ną kreację Anusi. Było to rzeczy
wiście stworzenie cieniutkiemi jeno 
Hnjami związane z życiem. Dwie 
piękne, dostojne sylwetki arysto- 
kratek dały pp. Trapszo i Kasiń
ska. Pierwsza z wirtuozowstwem 
odegrała swój dramat, druga czuła 
go zato głębiej. Wina to autora, iż 
Peliński nie wiedział, kogo gra 
właściwie — po błędnej drodze 
koncenpcji autorskiej przesunął się 
jak się d a ła  Ciepło zagrała nianię 
p. PJIłerowa.

H enryk Z b ierzchow sk i

znali s'ę na ich fałszerstwie. Odkrył 
zbrodnię dopiero bank kanadyjski, 
sdy  otrzymał te noty do wypłaty. 
Tmoer<?.l Bank of Canada prowadzi 
międzynarodowy interes czekowy 
w  całym świecie. dlatego fałszerze 
wybrali ten właśnie bank na zapo
czątkowanie swego dziefa.

Spisek w zasadzie się udał,

?dyż kilka miesięcy upłynęło, za
nim władze londyńskie wpadły na 
trop fałszerstwa i idąc po nitce do 
kłębka stwierdziły, że Bank Perski 
nawiązując ubiegłego lata interesy 
z sowiecka Rosją, otrzymał od ko- 
munistów rosyjskich te fałszywe no
ty  bankowe, które jako prawdziwe, 
przesłane zostały przez bank per
ski do filji londyńskiej Imperial 
Bank of Canada. a następnie do głó- 
nego banku w Kanadzie.

Niezwykłe widowisko muzyczne.
L śeb. Bacha,

M<ssa H-rnoll) wykona Polskie To 
warzystwo Muzyczne jutro w  nie
dzielę 26. bm. Najwspanialsze to 
dzieło muzyki chóralnej reli^jnej, 
które usłyszeć można tylko w wiel
kich centrach muzycznych europej
skich, usłyszy naS7a pubbcz^ość 
muzykalna u siebie w  pierwszo- 
rzodnem wykonaniu, olbrzymiego 
zespołu złożonego z 200 osób.

Partię tenorową śęhewać bę
dzie H. Gallos, tenor wiedcń- 
skiei opery państwowej i słynny 
śpiewak oratoryjny. Ponadto biorą

Jutro usłyszymy chór z 200 osób.
Mszę uroczystą ) udział w , kopercie jako soliści: L

Wawnilkiewicz Tatarczucbowa (so
pran), A. Hofmoklówna (alt) i J- 
Wolski (bas). Sposobności usłysze
nia tego największego arcydzieła 
nie pominie zapewne nikt, kto prze
żyć oragnis najwznioślejsze wraże
nia, jaki6 tylko muzyka J. S. Ba
cha użyczyć może. Koncert nie. 
dziejny rOZPOCZn,e się punktualnie z 
uderzeniem godziny 1130 przed
południem

Dochód z koncertu przeznaczo
ny na rzecz ,-Straży mogił bohate
rów polskich".

Zjazd ociemniałych inwalidów.
Odbędzie się jutro w

(t.) Małopolski Związek Ociem
niałego Żołnierza ,,Spójnia" w« 
Lwowie zwołał Zjazd Inwalidów 
ciemnych na niedzielę 26. kwietnia. 
Na zjazd ten przybędą ciemni in
walidzi z całej Małopolski, oraz de, 
legacie inwalidzkie z b. Kongresów
ki, Śląska 1 Poznańskiego, dąlej re
prezentacje władz centralnych, 
miejscowych i towarzystw , sym
patyzujących z medolą ciemnych. 
Uczestnicy Zjazdu rozlokowani bę
dą w koszarach 26. pp.. przy ul. 
Kleparowskiej.

Zjazd rozpocznie się w niedzielę

„Ognisku ofjcerskjem"
! o 9 godz. nabożeństwem w ko

ściele OO. Jezuitów. Obrady Zja
zdu odbędą się w  salach ..Ogniska 
Oficerskiego" przy ul. Fredry 2. 
Elektrownia miejska urządzi dla u- 
czestmków Ziazdu obiad w salach 
,,Ogniska Oficerskiego", wieczo
rem S-taranjem Organizacji Narodo
wej 2. dz,eInicy odbędzie się w sali 
Sokola Macierzy ,,Święcone".

Zjazd ciemnych inwalidów zc 
względu na jego prawdziwe sym 
patycznych uczestników budzi ży 
wę zainteresowanie.

Przewóz towarów, luksusowych psdreisjs.
Zniżka tary fy  kolej, n a  w ęgiel, bydło, cukru i t. p.
W arszaw a . ?4 kwietnia. (Tek 

G P.) Min. Kolei z dn em 1 ma'a 
wprowadza s z c e j  zniżek taryfy 
towarowej. Przedewszyst i m wp o- 
wadzona będzie zniżka taryfy ; a 
węgiel eksportowany do Gd ń s k a ,  
oraz w ruchu wewnętrznym i wy
wozowym m  odległość powyż j

4 0 km Zniżka ta dojdź e do 10°/#, 
i dotyczyć będzie chemikaliów, cu
kru, spirytusu, bydła i konk J;- 
d ip c z e ś re  chc c powetować nie
dobór pows a y wskutek tych zni
żę < min. podwyżsiy o 25—30% 
taryfę na przesył i pośp eszre i t - 
wary luksus we.

P R E M I E R A  Sobota d. 25. kwietnia b. r. A P O L L O
Sensacyjno-salono .\y d amat fan: ,  w 7. akt. p. t.

Kobieta w Złotej Klatce
W głównej roli słvnna z urody i gry m istrzow skiej artystka GLORIA  

SW A N SO N , jako tancerka FLE U R  D’ AM OUR. 2382

TRIIQ łA W ItP w i l : a  . t J A I I , l ,A ‘in U u N b T lL u  pierwszorzędny pen" 
sjocat, z wszelkim komfortem, tu ż  
obok zaktadu ; ąpielowego, polec i 
asne słoneczne poko e z werandami 
i wykwintn m wiktem po cenach 
umiarkowanych. -  Do t maja zgło
szenia: DORA GLANZ0WA, Lw w, 
Bonifratrów 2, p tem. Truskawlec 

„Janina". 2270

P r o s z ę  o  g ł o s !

ŻEBRANINA NIELETNICH.
W  jednym  z e s ta tn e h  num erów  

„G azety  Porannej" znajdowało- się 
spraw ozdan ie  z aktu podpisania przez 
P olskę „Deklaracji genewskiej".^ odno. 
szącej sie dc ochrony dziecka. S p raw o 
zdanie odnośne kończy sie sio-wam:: 
O czyw iście Polska chętnie po-lożyJa sw ój 
podpis ped tą  deklaracją, tem bardziej, 
że w Polsce aziecko cieszy sie naogól 
należy ta  ochroną...

T w ierdzen ie  to  nasunęło mi pew ne 
zastrzeżenia , k tó rym  pragnę dać w y ra z .

Nie przecze. "że jest u i:.as grono ludzi 
dobrej woli k tó rzy  zajm uja sie gcraco  
opieką nad dziećm., w  bardzo  pow aż
nych instytucjach dbając o :-ch zdrow ie 
fizyczne i m oralne. Jednakow oż pozo. 
sta je  nam w tej m ierze jeszcze bardzo 
u ie le  d r zrobienia, i

Na jedną z takich zaniedbanych 
sp ra w  pragnę zw róc ić  nwnejszem uw a
gę. Je s t to  rozpow szechnione żeb rac tw o  
dzieci.

Ot.- jeden przykład"
P rzechodząc ulicą H etm ańska można 

często  w dzieć dwoje dzieci na chodniku 
pod murem. S ta rszy  chłopak w yciąga 
rękę prosząc c jałm użnę, m łodszy leży 
zazw yczaj na jego kolanach lub też jak 
psie na chodniku.

I n asu w a się pytanie, co  z tych  dzieci 
w yrośn ie  bez ich w iny? P raw dopodo
bnie maia one rodziców , ale zapew ne 
właśnie rodzice w ysyłają  je na żeb ra
ninę.

S p raw ą  tą  i jej podobnym i w M ny sie 
zająć odpow iednie czynniki : zbadać, 
ozy rodzice w ysylaja  dzieci z biedy, a 
w  takim razie należy im pomóc, a jeśli 
zachodz: potrzeba, dzieci umieścić w ja
kimś zakładzie.

Je s t to potrzebne zarów no  ze w zglę
dów m oralności p rzyszłego  pokolenia, 
jak i ze w zględu  na jego zd row ie  fi
zyczne. O. S.

N A D E S Ł A N E .

d . 3ózef m
ordynuje w  K r y n i c y  

od p ierw szego  m aja  b. r.
P0DZ Ę <0 ie'AN E.

Za bardzo sumienną i skuteczna po
moc lekarska w  ciężkiej chorobie dzieci 
naszych, sk ładam y W nem u P anu Drowi 
Tob‘czkow i. lekarzow i w  paw ilonach 
chorób zakaźnych, najserdeczniejsze po
dziękow anie. 2366

Stanisław ow ie O strow scy. 
Franciszkowie Lopusiewłczowie.

1866 J U Ż  N A D E S Z Ł Y  ,

OSTATNIE NOWOŚCI
na SEZON WIOSENNY 

na kostjumy i suknie damskie

do Firm; flNTDH! IlHIERf
tiI. H a l l c l r a .  lO .

usuwa radykalni# bez bolu upoi 
we nagniotki i zgrubiałe nask 

Skład i wyrób:
Apteka M. Ettinge

Lwów, pt. Goluchowskich
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fu  „ n im "  i
Niezwykły oszust i niezwykle naiw ne Lw ow ianki.

N iebieski p ta k  w  now . m w ydan iu . — A ngażow ał „ a rty s tk i"  do k in a  zapo m o cą  anonsów . — 
Z b iera ł fo to g ra fie  o raz  z ad a tk i w p ie n ią d z a c h  i... w n a tu rz e . — R ed ak to r „G w iazdy sz cz ę śc ia "  
s ta l s ie  dl.i oszus a  g w ia z d ą  n ieszczęśc ia . — Q rg]e w k a w a le rsk iem  m ieszk n iu  i p ro te s t  p.

K ornel Iow ej.
21. Fanny Kofon, dom ow a, Kaźmie; zow- 
ska 4, Helena C zajkow ska, recie  Go- 
d row er, a rty stk a . S taszica 7, Lila Jol- 
le jów na, św . Anny 15, Paulina H oszow 
ska , k raw  czy n i,- Leoma S apiehy  59, 
B rn ts ty n a  B ernstein, R ynek 18. F ran
ciszka Kugelnas, S karbkow ska  7, Anna 
Futerków na, K ochanow skiego 11. W 1,1 
ma R ogcżanka. ul Henmsra, Alice i Hil
da P i r s ,  ul. Z ygm untow ska Ludw ika 
Stepatków r.a, Zielona 71, S tan isław a 
Kaniowa. O rm iańska 3. M aria  Miolnicz- 
ków na, K crdeckiego 33, K azimiera Haf- 
czyk, G łow ackiego 32, B ron isław a Ka- 
lasów na, Zam ojskiego 9, K 'ara  Grube- 
rów na, Sobieskiego 28, Amalia D ą
b row ska , Szum lanskich 17, Aniela Ja- 
mołówr-a, V 'm nitó, A. Kis’e 'ó  wna, ab
solw entka filozofii, pi. S trzeleck i 4, Ro
zalia Friedm an rec te  L iebe-m an, B ar
sk a  4, W anda K rasnow ska zam ężna Pi-

[ lichow icz, a rty s tk a  L ew andów ka, 
j Dzidka B elschke, Zygmiwitov.sk a 17, 
i W asyla  Parachoniak , a rty s tk a  ul. Na 

Bajki 25, Kmita Kwiecińska. Muzeum 
p rzem ysłow e, Jan ina K ohlbcrger, s łu 
chaczka filozofii. P iaskow a 21, Anna 
Mannówtna, ul. C hm ielew skiego S tani
s ła w a  S k rypaków na, ul. Ghmieiowskie- 

, go 3.
O prócz w ym ienionych wiele kandy . 

I datek  p rzysta ło  fotografie z  podpisami. 
51 ócz tego znaleziono podczas rew izji 
w  ib.cszkan;u oszusta PO fotografii bez 
podpisów. Podpisane fotografie nadesła- 

, iy ; Rer.a Kflha. Zam arst; miW; I .w ow - 
ska  34, M aria  T eresa  Seiden, P ańska  
17, N-uta Okrutnicloa, Ch-zianowskiej 
14 i H enryka Sauer. Na podstaw ie po- 

, w yższego  m ateriału  aresztow ano ' K ury- 
| łowicza i odstiaiwtiono do sądu Dod 

zarzutem  oszustw a.

ie \\
kosztem niewygody podróżnych.

P rz y ja z d  do W arszaw y o g o d z in ie  6 r a n o  n ie  m ożna n azw ać
w y g o d n y m !

Lw ów , 25 kwietnia.
(—) Do galerji niebieskiej pta

ków, żyjących z łatwowierneś i 
lud kiej, przybywa jeszcze jed-cn 
osobi ik, „robiący" w kinie. W y
korzystując namiętność dziewcząt 
do kina i teatru ogłosił w „Wieku 
Nowym" z 6 grudnia 1924 anons 
następującej ireści:

„Wiedeńskie towarzystwo f i 
rnowe ctwiera konkurs na kilka
dziesiąt artystek filmowych d i  
tworzącego się nowego f Imu. Bę
dą przyjęte panie mające piękne 
exterieur. Po próbnem zdjęciu s t: ł  ? 
engagement. Po wyjaśnienia do 
administracji pod „Film".

Łatwo zgadnąć, że jak z rogu 
obfitości posypały się zgło zenia. 
Pan „dyrektor* jcd.uym kazał przy
słać fotografię oraz

10 z ło tych  n a  o d pow iedź
innym polecał zgłaszać się osobiś
cie w jego biurze przy ul. Osso
lińskich 21 II. p. pokój nr, 5 wre
szcie wyzna uał randk w .Romie" 
lub „Szkockiej* gdzie „bujał" nai
wne kandydatki ni temat przyszłej 
karjery. By wzbudzić większe zau
fanie, pokazywał szereg foiograf 
kobiecych tw erdząc, że to są 
„ a r ty s tk i"  ju ż  z a an g ażo w an e .

Na ślad oszusta, wpadła policja 
dzięki niejakiemu Józ fowi Volk- 
manowi
red ak to ro w i „G w iazdy szczęścia , 
do którego zgłosiła się w styczniu 
b. r. HL-lena Morawiec arlyslka 
dramatyczna ze Zniesienia i opo
wiedziała mu, że przebywa we 
Lwowie pewien osobnik, przedsta
wiający się jan.0

baron  R osick i 
który zaangażował ją oraz 14 dzie
wcząt jako artystki do kina. To 
samo zeznała Marja Frączek ze 
Zniesienia, kiórej „dyrektor" przed
stawił się jako „inż. R ysieńsd".

Policja ustali a, że osobnik ten 
nazwiskiem Jerzy Kuryłowicz (praw
dopodobnie Kursydło) przed kilku 
dniami wyna:ął

p o k ó j od p. K ornellow ej.
Jak zeznała p. Kornellowa, Kuryło
wicz wbrew zobowiązaniom, spro
wadzał do siebie kobiety podej
rzanej konduity, wyprawiając tam 

n ies ły ch an e  o rg je  
Zaczęto poszukiwać „dy ekto- 

ra". Ten zmiarkowawszy, że grozi 
mu niebezpieczeństwo, krył się, 
Rewizja w  mieszkaniu wydała 

n a s tę p u ją c e  w y n ik i: 
Znaleziono stosy korespondenci, 
iotogiafje, u nowy i t. p. wskazu
jące, że Kuryłowf z ciągnął kolo
salne zyski z rzekomej dyrektu y 
towarzystwa filmowego.

Jak  się nazyw ają  niedoszłe 
Pole Negri i  G lorje Swartson:

Wedle zapisków oraz korespon
dencji u uiego znalezionych tw ie r 
dze no, że następujące adeptki re
flektowały na objęcie stanowiska 
w  f i -  e -

Ja r i"a  B adaków na, Sykstuska  39, 
M aria Fedoryka, k raw czyn . Balonowa 2, 
B ron is ław  M ierzew ski, L eona Sapiehy

Lwów, 23 kwietnia.
(t) Przeciw projektowanym zmia

nom w rozkładzie jazdy pociągów 
m ędzy Lwowem a Warszawą, we
dle których odjazd poc ągu pos
piesznego ze L \ owa będue o 40 
ininut wcześnieiszy, an ż.-li obecnie, 
przyjazd do Warszawy natomiast 
przypadnie ra  gem  ó rano, pod
noszone są ze w,/:, st i h -ttron 
słuszi e zarzuty. P/zyspieszenie bie
gu pociągów o bLsko rółto a ro 
dziny, przyniesie podióżn m jedy

nie przykrość. Dl? nikogo w naj
mniejszym stopniu korzystnym nie 
będiie przyjazd do Warszawy o tak 
wczesnej godzinie. Rzekoma re
forma, okazała się zmianą na 
gorsze.

Tłumaczenie sfer kolejowych, że 
prrycz ną tyćh niekorzystnych 
zmian jest konieczność zastosowa
nia się do oiegu poc ag ów prz - 
bywających do Lwowa z Rumu lji 
i wschodnich miast małopo skich, 
nie yytrzynuje krytyki.

że je-t to ryce z przemysłu, który 
dopuś.i! się c łego szeregu zaka
zanych ■ peracji ; s ndlowych i był 
niedawno aieszto any w W edn u 
za oszczerstwo. Za wstawi, n n i-  
twe.u pew ny.h wpływowych osó 
wypusz z n ■ go ra  wolność. Ko
misja powróciła do Wąrszawy 
i postanowiła prze dsi .wziąć odpo
wiednie kroki.

NIE POJADA DÓ LONDYNU. 
Londyn, 24. kw ietnia. (Teł. G. P.)

: D obrze poanforoiwane koła angielskie za
przeczają, jakoby  Poincare i Briand za
mierzał: udać sic dio Londynu.

 o-----
WSTAJA UPIORY WIELKILJ 

WOJNY.
Berlin. 24. kwietnia. (Tel. G. P-) 

-Preu s;sch« Ztg.“ z^mieszciza 0- 
dezwę Mackensena, Tirpitza i in
nych, którzy jako najpierwsi dostoj
nicy państwaO) wzywają byłych

>aa si? odbył akt pofpi- 
ssniri u r n y  polsbo-czssb.

W wielkiej sali Prezydium Rady 
Ministrów znać jakiś ruch gorącz
kowy i urorzysty nastrój, Jest go
dzina 9 m. 50 rano.

Przybywa coraz więcej osób, 
moment podpisania, oznaczony na 
g. 10 r. jednak s !ę odwleka. Nad
chodzą między innem wicepretrjer 
T h u ru t, min. Kiedroń. Wreszcie o 
g. 10 m. 40 wchodzi 0  salę min. 
Skrzyń ki w otoczeniu szefa proto
kółu dyplomatycznego, p Stefana 
Przeździeckiego, i Kliku urzędni
ków ministe.jalnvch. Za chwilę 
nadchodzi min. B nesz w towa
rzystwie posła republiki czesKo- 
siowacinej w W artzawie, p. Flie- 
dera. Następują powitania, poczem 
ministowie Benesz i Skrzyński za
siadają przy stole naprzeciw siebie. 
Obok min. Skrzyńskiego, po pra
wej stronie, siada wicepremjei 
Thugu t, do  lewej zaś min. Kie 
drori.

Jeden z członków delegacji 
czeskiej, r dca prawny czeskiego 
min. spraw zagranicznych, p. Krecz
mar, donośnym głosem oznajmia 
min. Beneszowi po czesku, że 
przedkłada mu do podpisu ODra- 
cowane przez siebie wespół z prof. 
Makowskim teksty umów poisko- 
czesk ch.

NastęDuje sam akt podpisania. 
Pierwszy kładzie swój podpis min. 
Skrzyński, następnie min. Benesz. 
Umowę handlową podpisuie tak ie  
min. Kiedroń.

Podpisywanie trwa kitka minut, 
min. Skrzyński wstaje i poprzez 
stół wynver.ia uścisk ręki z min. 
Benesz.m, poczem opuszcza salę* 
Za chwilę wychodzi min. Benesz; 
zostają tylko przewodniczący oby
dwu delegacji, którzy podpisują 
oimaite aneksy do umów, proto

kóły i t. d.
Umowy, mające dla obydwu 

państw duże znaczenie, zostały 
zawarłe.

RZAD BUŁGARSKI COFA OSKARŻE
NIE. —

Soiia, 24. kw ietn ia. (Tel G. P.) Mi
n is ter spraw  v e w r. Russo ośw iadczy ł 
d z ie n p k a m m . że nie czyn. rządu ju- 
gesł. odpow iedzialnym  za w ypadki w  
Sofii. Z akrystian  kaitedry m ów ił w  
s w r  th  zeznaniach o paszporcie w ogóle. 
a nie o paszporcie -'ugosfowiańskim.

■ — t».....
OSTRY ZATARG DYPI OMATYCZNY

G rac. 24 kw ietn ia , ( le i .  G. P ) „1 a- 
gesposT.“ donos z B iałogrodu, że sekre
ta rzo w i poselstw a jugosłow iańskiem u w, 
Scfji D inricow Ł k tó ry  we czw a rte k  
yderzorem  chcfaf odjechać do B iiŚńgre ■ 
du ze spraw ozdaniem  o sytuacji w B uł
garii, nie pozw olono wvjóchać. mimo 
paszportu  dyniom atyc2nego. Dincic w re  
czyi z tezo  pow odu o®nr3 p ro test.

JAK ŻYDZI ZWALCZAJA SAMO. 1 
BÓJSt WA.

W arszaw a. 24. kw ietn ia. (Tej. G, F .i 
R abinat w arszaw sk i w y s to so w a ł ortez- 
w t  do ż]'dów , w  której zw raca  uw aze 
r.a szerzą ae sie w ypadki s im obóistw  w  
spo)jczeństv  śe  żydow skiem . RaW nat 
w y d a ł oaiy szereg  przepisów  rediefj- 
nych, ptrzbaw iających sam obójców  ob
rzędów  religijnych- o raz  w z y w a  diznen- 
niki żydow skie, ahy nie d ew o ty  sam o
bójcom wspa.nndeń pośm iertnych j ne
krologów .

 o------
NIESPODZiANY SKJTET.

Londyn, 24 kwietnia. (Teł. G. PV 
,J)aHy Mail" dooiosf, że na znak pro- 
tsstu _ p,-z*.c.w wzmocnieniu armii buł- 
sjarslkici o  7 iVs-ięcj, G recy również 
WTzmocn:li sw ą armie 

----

,,Kuzyn“ ministra Głąbińskiego 
oszubał sftarb wojskowy na grubą bwof?.

N iesłychany  sk a n d a l w M. S. W ojsk. — Z nany h o c h sz ta p le r  a re sz 
to w an y  w W iedniu  z a  o szczerstw o , nadużyw a n azw iska  zn an  go

p o s ła .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

oraz, ±2 niema ró wnież w Gniezn e 
p. G łąbińsk ego. Stwie dzono wię ,

W arszaw a  24 kwietnia,. (W) 
W Min. spraw wajsk. zaszła int.- 
resują a afera tranzakcyjnai Nie
jaki Józef Gł blński zosta-ł przed
stawiony, ;a k i właścic ol zakładów, 
przemysłowych w G i.ezn  e a po
dał się za kuzyna p sła G ąbiń- 
skiego i otrzymał znac n : 2a ic l-  
wicnia dla wojska i o r z  mat za!cz- 
kę ISO tys. zł. Delegaci M. S. Wojsk, 
skon ta.owall jednak, će niema 
żadnego przygotowanego rnate jału,

1
ROCZNA PARCELACJA 200 TYS. HA.

W arszaw a. 24. kw ietn ia. (Tel. G. P '  
Komisja reform  rolnych ucnwaliła. iż 
coroczny kontyngent, p rzeznaczony  na 
parcelację w ynosić  ma 2C0 tys. ha, gd'v- 
b y  zaś Kontyngent ten nie zestal w y
czerpany , niedobór rr.a być pa rce lo w a
ny  w roku następnym  poza kontyngen
tem.

VANDERVELDF /REZYGNOWAŁ.
Bruksela, 24. kwietnia. (Tel. G. 

P.) Vandervejde zawi-idómił króla, 
że zrzeka się misji utworzenia ga
binetu.

1



'401  >,tlXZPTA PORANNA** z  dnia 26 kwietnia 1925. Sf r . 9

Ciemna -przeszłość madame Stachurskie1.
..Cnotliwa" matronę zdemaskowano jako emerytowana kapłanka W e- 
nery. — Zwykłym biegfem dziejów zaczęła otf „czynnej" służby, 
skończyła na pośrednictwie. —' Przygwożdżone oszczerstwo zo

stanie surowo ukarane.Św ieża bryndza owcza, masto dese
row e. w ędliny w iejsk!e, m arm olady, 
konfitury, kom poty. W ina. lik iery  w ó d 
ki m onopolow e od  3.50 litr poleca Adam 
Kilanowicz. L w ów , Sykstuska 8. na
przeciw  ul. Szajnochy. 2980

HOTEL EUROPEJSKI. (Plac Mariacki).
Przyjechali 23. k w ie tn a  1925.

K orzeniow ski L udw ik, kupiec z K ra. 
k ow a; Inż. M achnicki Roman z B ory
s ław ia ; Inż. Nawairski M ieczysław  z 
Ż yw ca. J a n o w c a  K ajetan, radca skarb , 
z W arsz a w y ; M ajor P e rk o w sk i R y
szard  z W arszaw y ; Dr. M azurek P a 
w eł, prof. giimn. z T arnopola ; H ordyń- 
ski W łodzim ier, urzędn. państw , z  W ie
dnia; Niżnik Antoni, seUar. R ady  pow . z 
B óbrki: Inż. Skibniew ski W acław , oby
w a te l z  T yśm ienicy; Ks. Ś liw iński Eu
stach y  z  P erem iłow a.

 o------
TEATR WIELKI
Sobota. 25. bm. o 3 pop.: „Jaś 1 Mał

gosia".
Sobota, 25. bm. o  7 30: „M askarada 

na poddaszu".
Niedziela, 26. bm. o 3 popoł.; ,J J -  

z e tta " .
Niedziela. 26. bm. o 7.30: .M askarada  

na poddaszu"
Poniedz., 27. bm.: „K rólow a S ab y “ .

TEATR MAŁY.
Piątek . 24. bm.; „S w it dzień 1 noc" 

(50% zniżki,, z L ozńska i H .erowskim ).
Sobota, 25. bm.: „Wielika Księżna

I Chłopiec ho telow y".
Poniedziałek. 27. bm.: „Spadkobierca" 

(50% zniżk.).

TEART NOW OŚCI
Sobota, 25. bm.: „H rabina M arica*

(z pp. W rońska i R y lska — 50% zniżk.).
Niedziela. 26. bm.: „Clo-clo“.
Poniedziałek, 27. bm .: „Agri" (50% 

zniżk.).
 o -----

Polskie T ow arzystw o Muzyczne.
Niedziela 26. kw ietn ia : J. S ..B acha, U ro
czy sta  M sza na w ielką ork iestrę , chóry  
1 sola. (Zespół złożony z  200 osób). 3384 

 a  -

Nojhorzystniej i najdogodniej
lokow ać m o żn a  oszczędności

w Małopolskim Banku Kupieckim
Ltwók?, u l. H e t m a ń s k a  8

(Bank dewizowy)
kfó.y dzięki swym szybkim handlo
wym obrotom oprocentowuje wkłady 
od 14°/« wzwyż. — Godziny kasowe 
o i 9 ab 1 pzećp o ł. i od 5 do 7 
wieczorem. Kap tał i odsetki za  ez- 
p:eczd ma:ątek nieruch my Banku.

2375

M’anowania w  koleln lctw  e. M inister 
kolei zam ianow ał inż. Zygm unta Jarosie- 
w icza, st. radcę  kolei państw ., fcentro- 
lc iem  drogow ym  w  D yrekcji kole; we 
L w ow ie , a zarazem  za tw ie rdz ił na sta
now iskach naczelników  Sekcji u trzym a
nia kolei w obrębię tejże D yrekcji radcę 
kol. państw , inż. Eugeniusza Voelpla w  
Sekcji L w ó w  IV, st. kom isarza inż. F ran 
ciszka Św ińskiego w Sekcj: L w ów  VI, 
radcę  kol. państw , inż Adama Miłskie-- 
go w  Sekcji L w ó w  VIII, radcę kol. pań. 
Już. Leopolda B eckera w  Sekcji Sam bor, 
radcę kol. państw , inż. W ładysław a 
M artiniego w Sekcji S try j, a s t  komisa
rza  inż. S tan isław a  Wielińsikliegn w Sek
cji R ozw adów .

(y) N abożeństw o praw osław ne, Ko
lonia em igrantów  rosyjskich w e L w o
wie urządza w  dniu dzisiejszym nabo
żeństw o  żałobne za spokój duszy n a . 
tr ja rc h y  m oskiew skiego  Tuchona w  
cerk iew ce p raw osław nej p rzy  u l F ran 
ciszkańskie5 o goetz. 10. ..

W alne Zgrom adzenie Poł. T o k a rz . 
„Dzieci na w eś". odbędzie się w  sobotę, 
dn.a 25 bm. o 'g o d z . 6 w ieczorem  w 
małej sali ra tuszow ej z następującym

■r. Lwów, 25. kwieWa.
(—•) ..Madame" W iktorja Sta

churska, o której „salonie" pisaliś
my już obszerniej, dobiła się oneg- 
daj zeznaniami złożonymi w sądzie. 
Oskarżona c prowadzenie domu 
schadzek i nakłaniane do tajnego 
nierządu, obrała bardzo szczególny 
system obrony. Oświadczyła krót
ko, że do winy się nie poczuwa, a 
jedynie w  czterech wypadkach u- 
dziejiła swego mieszkania na mi
łosne schadzki wyższym funkcjo
nariuszom pol/cjl i to pod groźbą 
represji.

Tymczasem okazało się, że Sta
churska
w  najbezwzględniejszy sposób kła

mała
chcąc bronić się przed1 zarzutem 
stręczenja do nierządu, mimo nie
zbitych dowodów. Okręgowa ko
menda policji, po dochodzeniach, 
zwróciła się do Prokuratorii Pań- 1 
stwa z prośbą O ścrgan?e jej za 

zbrodnię oszczerstwa 
popełn'oną na urzędnikach w służ
bie. Tak więc dzięki swej „spryt
nej" obronie, Stachurska powędruje 
na ul. Batorego, gdzie oczekuje ją

porządkiem  dziennym : O dczytanie pro
tokołu z ostatniego zgrom adzenia. S p ra
wo 2.dante Za/rządu. S p raw ozdan ie  Ko
misji rew -zyinej U zupełniający w ybór 
W ydzia łu . W ybór Komisji rew izy jnej. 
W nioski ; in terpelacje. U prasza Sie czfou 
ków  Tow . c niezaw odne i punktualne 
przybycie.

Bójka i pan‘ka na ul. Podw ale 3. Z 
w iarygodnego żród .a  informują nas, iż 
bójka i s trz a ły  p rzy  ul. P odw ale 3 we 
działy  się między urzędnikam i NUZA., 
ani też w  lokalu NUZA lecz o bak lo
kalu na ulicy.

Z polskiego T ow arzystw a Ekonamicz. 
n.ego. Dziś, w  sobotę, odbędzie sie w 
salt Izby handlow ej w ieczór dyskusyjny 
na tem at „k w estii spornych p raw a 
budżetow ego11. D yskusję zagai p rezes 
Izby skarbow ej dr. W einfeld. P oczątek  o 
godz. 6 w iecz. G oście mile widziani.

(—) Ofiara hazardowej g ry  na  placu 
Solskich. Do przechodzącego w czoraj 
placem  Solskich B ernarda  H lrschenfelda 
zam. przy  ul. W atow e* 14 p rzystąp iło  
trzech  nieznanych osobników , k tó rzy  
zaproponowali! mu grę  w  trz y  ka rty . 
Hirsichetifeld ośwnadczył, że posiada je
dynie zegarek  (budzlilk) w art. 35 zł. Nie
znajomi zgodzili się na g rę  o  ó w  bu
dzik. Z egar mom entalnie p rzeszed ł w  
ręce  szulerów . HJrschenfeld zaw iadom ił 
policje.

(—) K radzież k'eszonkowa. V / w e
stybulu P anku  Polskiego p rzy  ul. Mic
kiew icza, skradziono w czo ra j L eonow i 
S ch b ch tc ro w ' z kieszeni p łaszcza  kw o
tę 100 zł w dw u banknotach do 50 zł.

(—) W łam anie' do kancelarii adw o- 
keck  eji W czoraj rano  zaw iadom ił poli
cję telefonicznie a,1w. dr. LatW esberg 
(M ickiew icza 4), że nieznani sp raw cy  
dokonali w łam ania do  jego kancelarii. 
C zy  : co skradziono, te g j  donoszący 
na iaz ie  nie podał.

(—) Aresztow anie przemytnika. Na1 
d w o rcu  głów nym  p rzy trzym ano  w czo
raj C haskla B ergera  zam. przy  ul. Sło
necznej za usitow ane przem ycenie na  
dw orcu głów nym  skrzynki z sacharyna  
o w adże  70 k i.

(—) Przejechanie przez auto. W czo
raj o godz 8 ian o  przed klombem na 
dw orcu g?ńw nvm  au to  nr. 7684 p rzeje
chało M arję Dudę, żonę robotnika ko
lejow ego, zam, p rzy  ul. Szeptyckich 28. 
P rz e jfc h a rą , k tó ra  prócz licznych ob ra
żeń na ciele, doznała złam ania g ó rn e j'

k a r a  6 m ies ięcy  c ię ż k ie g o  więzie 
nia.

W  toku dalszych dochodzeń p ro w a
dzonych przez B iuro san itarne D yrekcji 
Policji okazało slię, że Stachurska w ca 
le  We Jest tak niewinna „wdowa po 
urzędniku podatkowym". Stw ierdzono  
bow 'em  na podstaw ie zapisków  urzę
dow ych  oraz arkusców  policyjnych, że 
Stachurska leszcze jako panna figuro, 
wała w  indeksie rejestrowanych nle- 
rząduic. U rodzona jako W iktoria B a
w a r  w  r. 1880 w Pantalow icach , z ro 
dziców  w ieśn iak ó w . Po ra z  p ie rw szy  
została  za re jestrow ana  jako zaw odow a 
p ro s ty tu tk a  dn a 2 styczn ia  1906 i przez 
dw a lata upraw iała  ten zaw ó d  z po
w odzeniem .

W  r. 1908
w y sz ła za mąż 

z,a urzędnika podatkow ego nr ’R adza
nowie. Pożycie jej m ałżeńskie nie trw a 
ło długo, gdyż po  d w u  la tach  m aż jej 
zm arł. P rzez  10 dalszych la t prow adzi 
życ:e „spokojne", aż dopiero w  lipcu 
1918 roku ponow nie zostaje poddana o- 
gledzinon: lekarskim . Z uw agi na po
deszły  jej w iek. biuro san ita rne  prow a
dzi ją w ewidencji te w . „sekretnych" 
i odtąd S tachurska  uczęszcza na w izyty 
lekarsk ie  do lekarza  do tf.m u. P o  p rze
w ro c ie  S tachurska  u su w a się z pod e- 
w idencji, aż dopiero  w roku 1920 zna
leziono ,a w mieszkaniu p rzy  ul. L eona

i Sapiehy 59, k tó re  obecnie • policja „na-
| k ry la "  jako dom rozpusty . Od tego

czasu policja p row adzi ustaw icznie in- 
wiigiTocjję, k tó ra  dop.erO doprow adziła 
do pozy tyw nego  w yniku.

szczęki, odstaw iono  do szpóa la  po
w szechnego. Szofera, k tó ry  spow odo
w ał to p rzejechanie nazw iskiem  W iś
niow ski, oddano da a re sz tó w  Policyj
nych.

(—) Z tramwaju ped koła automobilu.
Kazim ierz Orto, zarobnilk. zam. przy  u l 
S w . Józefa 10. w ysiadając  w czo ra j na 
ul. Ruskiej z w ozu tram w ajow ego 
w pad ł pod kola nadjeżdżającego w tym  
m om encie  autom obilu w ojskow ego i do . 
znał silnych potłuczeń w  piersi : g łiw e . 
A utem  tym  odw ieziono O rba na. P ogo
tow ie ratunkow e, skąd po zaopatrzeniu  
'odstawiono gc do szpitala p o w szed n i.

(—) Pocisk armatn w  ogrodzie. Mi
chalina P reis, zam. p rzy  ul. Błońskich 
22, znalazła w czoraj w  ogrodzie pocisk 
arm atni. Zaw iadom iona o tern Z brojow 
nia w y s ia ła  sw«g-° funkcjonariusza celem 
zabrania tego  -pocisku.

(—) D orożka najęchana przez tram
waj. U w ylotu  ul. B alonow ej i Zantar- 
stynow skfej w óz tram w a jo w y  ŻD naje
chał w czoraj na dorożkę Seliga Briihla, 
k tó ra  do-znała uszkodzeń. Szkoda w y
nosi 50 złotych.

——O------

P ZDRÓJ
I S Z C Z A M *
Dziesiątki tysięcy cierpią

cych na r e u m a ty z m , d n ę ,  
i s c h ia s ,  w y s ię k i ,  i ' c h o r o 
b y  k o b i i  e e  zawdzięczają  
sw e w yzdrow ienie kąpielom  

mułowym 70° C.  ̂ W skazane uatychmia- 
stow e rozpoczęcie kuracji. „Thermia 
Pałace", pierwszorzędny komfort. Bez
pośrednie połączenie kolejow e W arszawa- 
Piszczany. Zniżki koiejowe 33®/0. Dla 
niezamożnych zniżki w iz Kompletne 
utrzymanie od 45 Kc. Informacji udzie
lają: pisem nie Biuro Piszczany, Cieszyn  
skrz. poczt. 56. i Biura „Orbisu" Nie- 
mogącym w yjechać „Gamma* kompresy 
dla dom ow i ch kuracji sprzedają w szyst

kie apteki. 22i3
 O------

Olia.-r Na m aszyrę do szycia d a 
siero ty  po urzędniku złożył S . S. 1 z ł ;  
ci*a biednych na ś w ię ta  N aro sk a  z Ha- 
d yczkcw iec  2 zł. 59 gr 

■ O -

Dwa zamachy samobd.i- 
cze w e Lwowie.

Lwów, 25. k w ie tn ia . 
(— ) K a ul. R ejtana u s iło w a ła  sję 

w cz o ra j w iec zo rem  p o zb a w ić  ż y c ia  
przez -otrucie się kokaina prosty- 

’, tu tk a  M a r ja  r iu m e n d z iu k . P o g o to 
w ie  ra tu n k o w e  p o  udlzleienóiu jej 
p ie rw s z e  i pom/ocy o d w io z ło  ją  dc 
szpMąla. P o w ó d  n iez nany .

Zamieszkały Przy ul. jKalecze] 
10, 40-jetni A. B. również targnął 
się wczoraj na swoje życie przez 
zażycie jakiejś trucizny. Lekarz P o 
gotowia ratun,koweEO po udzieleniu 
*uu pomocy, pozostawił niedoszłego 
samobójcę w  domu.

 o -

W śród pism
i  książek.

Biblioteka Dzieł W yborow ych, L w ó w ,
j Zim orowiczą 5, w y d ala  miesięcznik „Z 

C ałego Ś w iata" Nr. 4. Znajdujem y w 
nim św ie tną  now elę  C onrada (K orze
niow skiego), „G ospoda pod dw iem a 
wiedźm am i". N iesłychanie oiekiawy opis 
K orsyki S. B riares. Amatoro-wSe osul- 
tyzn.u znajdą nader in teresujące szcze
góły dotyczące tajem nic am uletów  f 
talizm anów. W iele innych doskonałych 
szkiców  Przy ilustracji s taw nego  K. 
M ackiew icza i innych, o raz  bogaty  
dział szarad  zapełniają ten, zeszyt.

( + )  P ro fest p rzec iw  H u so w i Nun
cjusz papieski w  Pradze założył u rz ą 
du czechosłowackiego protest przeciw  
wprowadzeniu święta Jana Kusa w Cze 
chosłowacji.

(4-) Nleipieckl uczony Hi.precht mie
szkający  sta le  w  A m eryce, um ierając, 
zapisał un iw ersy te to w i w Jenie nie
zw ykle cenna kolekcję klinow ych napi
sów  babilońskich, o raz  bogata  bib lio te
kę i 10C.OCO dolarów - W szystko  to znaj
duje się n a  raz ie  pod sekw estrem  ame
rykańskim .

(4 -)  Rzym- Australja-Tokio, W losld 
lotnik d(e P inedo rozpocznie w krótce 
lo t — najw iększy, fakii do tychczas p rzed 
siębrano, gdyż obejm ie drogę z R zy
mu przez A ustralie do Japonii, tj. tam  
i z  pow rotem  55.000 km. Mussołinii- p rzy  
ją ł śm iałego lotnika na pożegnalnej 
audiencji.

(4 -) Syberyjsk*e złoto. W pow. 01-
gińsk (w sch. S yberia) o d k ry to  oogate 
pok łady  złota. Japończycy  ofiarow ali 
rządoiwt sowiieckiemu bardzo ko rzystne  
w arunki za koncesje eksploatacyjne.

(4-) D w ie komety. O bserw atorium  
lond. donesi o  spostrzeżen iu  d w u  ko
m et. k tó re  sa znane, lecz obecnie poja
w iły  się na niehie po dlugfej nieobec
ność!. Są to  kom ety  Reida : Schami.

(4-) P ierw szy murzyn senatorem. Po 
raz p ierw szy  w historii s tanu  111 ir.os 
(Ameiryka póln.) zd a rzy ł się w ypadek , iż 
sen a to rem  zas ta ł m urzyn, A. H. Ro>- 
b e rts  z Chicag-o. ,

(4-) Tępienie fok. Tegoroczny połów  
fok na M :rzu Białem dat obfity plon, 
gdyż upolow ana 28000 sztuk  tych  po» 
żytecznycn zw ierząt.

( - f )  N ajstarsza Angielka, inrs. B etty  
Fennick, zm arła  w  w ieku 106 lat. Jak  
p rzysta ło  na  p ra w ą  uórę Albtonu. by ła  
nam iętną zw olenniczką p iw a  : jeszcze 
iw przeddzień  śm ierci w ychyliła ze sma
kiem  zw yczajne  trz y  bom by ,.ale“ ,

( + )  Tragedjs. damy dw °ru króiawej.
Na jednym  z placów  Palerm o znalezio
no onegdaj w y tw o rn ie  ubraną kob ie ty  
ciężko ramna postrzałem  w okolic? ser
ca. S tw ierdzono  że jest to lad y  Ha. 
stings, dania d iycm  królow ej Angi£, ba
w iącej —  jak w iadom o — na SycyJji. 
P rzy czy n a  zaw ća m iłosny.

I
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Mas zTteatr
w karykaturze.

RZESZUTKO 
..głów ny" filar teatrów  lwowskich1, iako 
że  podlegają mu g łow y  w szystk ich  ar
tystów . O p o w a ż e n iu  artysty lub ar
tystki nieraz rozstrzyga w  pierw szym  
rzędzie d r e ło  mistrza Rzeszutki — do- 
b ize  zrób'ona peruka...

(Rys. A. E. Ołler.)

(-4-) Królewska para angielska 26.
bm. row raca  do Londynu z podróży po 
Morzu Sródziemnem.

( + )  Nowa św ięta. 24. maja odbę
dzie sie w  Rzymie Uroczysta kanoniza
cja blog M aiiłrizaty Bara/t, założycielki 
zakonu Saore-Coeur (1779— 1865).

< -f) Koleje w łoskie mają podrożeć. 
Licznych zw olenników  podróży do 
W ioch niemife dotknie w ieść, że istnieje 
projekt r  odniesieni a w łoskiej taryiy ko
lejow ej. Jednakże na razie toczą się 
dopiero „studia przygotow awcze" do tej 
in owacji.

(4 -)  Obława na cutfzozlemęów w  Pa
ryżu. Przed Świętami policja paryska 
urządziła ob ław ę na obcych, przyczem  
przyłapano 154 osób, a lo  odstawiono  
natychmiast co  granicy.

■- -) Demonstracja malowanych nó
żek. W  Los A ncelos pracownice binno- 
w e, w  liczbie kdku tysięcy , oburzone 
drożyzną pończoch, urządziły oryginal
n y  pochód przez uitce miasta, idąc bez 
pończoch, tylko z nóżkami pomalowane- 
mi na różne kolory. Rezolutne panny 
ośw iadczyły, że  taki .strój" nosić beda 
aż do potanienia pończoch.

( + )  Wielki kongres policyjny odbę
dzie się 1. maja w  N. Jorku. W ezmą w  
nim udizial naczelnicy połicj! niemal ze 
w szystk ich  państw św iata . Kongres ma 
na celu  obmyślenie skutecznych metod 
zw alczania przestępstw  przybierają
cych o oraz bardziej charakter między
narodowy.

( + )  Instytut leczenia cberób tropi
kalnych otwarto w  Ueskueb (Jugosła
w ia). Jest to najw iększy tego rodzaju 
Instytut europejski. pow stały z  fundacji 
Rockefellera.

( + )  Willa tfAnnunzia, nosząca naz
w ę  ,.Vittoriale", w  której sw eg o  ozasu 
mieszkał poeta, została uchwalą rady 
ministrów uznana za w łasność narodo
w a .

■ ■ - O *
Kącik dla Pań.

O  CZYSTOŚCI SLOW PARE.
L w ów , 25. kv.detnra.

Dzisiejsza mcja pogadanka zaimie 
się  spraw ą tak prostą j niew yszuka
ną. że udawałaby się, iż n  mej niema co 
w ła śd w ie  i wspom inać. Chcę mianowi
cie mówić o utrzymaniu czystości w ła 
sne] osoby i czvstoścj otjozemia. Podnie 
sienie zamiłowania do czystości w  spo
łeczeństw ie jest jedn.em z najważniej
szych zadań kobiety, a niestety w yzn ać  
musimy, ze nie stoi ono u nas na tym  
poziomie, jak np. w  Niemczech, Anglii 
3 innych

Proces panny Dodo..
Romans w paryskiem

Przed sądem  paryskim rozpo
czął się ciekawy proces panny Do
do 21-letniej biuralistki.

W  kantorze pewnej wielkiej 
firmy eksportowej pracowało w 
skupieniu ducha 14 urzędników i 
9 urzędniczek. Między pracowni
kami panowała idealna harmonja, 
przeplatana drobr.emi flirtami i ma
ło znaczącemi westchnieniami, Tak 
było do chwili, gdy zaangażowana 
została w charakterze panny pi
szącej na maszynie, Dodo F.

M łoda ta osóbka w ciągu dwu 
mi słęcy unędow an;a 
ro z k o .h a ła  w  so b ie  w szystk ich  

ko legów .
O ile mężczyźni pochyleni nad 

księgami, umieli opanować swe u- 
czucia i co najwyżej spoglądali 
na siebie z ukosa, o tyle koleżan
ki podjęły rzuconą im rękawicę i 
wystąpiły do otwaitej walki z in
truzem. W  biurze zaczęły się kłó
tnie, gniewy, aż wreszcie pokłó
cili się wszyscy, przestali się wi
tać i żegnać a o koleżeństwie nie 
było mowy. Szef firmy, widząc ten 
niezwykły nastrój, powziął zamiar 
oczyszczenia atmosfery, zawezwał 
więc pannę Dodo do swego ga
binetu, aby jej dać dymisję, lecz 
w pół godziny potem zmienił swe 
postanowienie i mianował śliczną

biurze eksportowem.
biuralistkę swą osobistą sekre
tarką.

Dodo zanadto była kobietą, a- 
by nie wywrzeć zems y. Sprawiła 
więc swcmi wpływami, iż dwie 
najstarsze i najzawziętsze na nią 
koleżanki zostały zwolni one z biura.

Zredukowane urzędniczki posta
nowiły rozprawić się z Dodo.

Gdy sekretarka szefa opuszcza
ła  urząd, prześladowczynie 

ob iły  j ą  p a ra so lk a m i 
i podrapały twarz rywalki.

Pannę Dodo odwieziono do 
szpitala, gdzie leczyć się musiała 
na rozstrój nerwowy i rany na 
głowie i twarzy.

Sąd paryski okazał się jednak 
łaskawym d :a napastniczek.

Skoro bowiem zredukowane 
istoty zaczęły opowiadać o tych 
setkach drobnych intryg i przy
krościach na jakie były narażone, 
dzięki „miłemu" charakterowi, se
kretarki, zasądzono je ledwie 

n? 2 dni a re sz tu .
Dodo jednak zrobiła karjerę.
Szef fik my wzruszony jej nie

szczęściem przeprowadza rozwód 
z swą małżonką, z którą przeżył 
lat 20 w szczęściu i zgodzie i spo
dziewa się w najkrótszym czasie 
poślubić czarującą sekretarkę oso
bistą.

Ż ycie  g o sp o d a rcze.
Giełda lwowska.

SPRAWOZDANIA g ie ł d o w e .
Lw ów, 24 kwietnia.

Zniżka na targu alccjr niekotowa- 
nych utrzymuje się. Usposobienie 
bezochotne. Ruch słaby. Gazy ob
niżyły się na 9*50, zachodnie noto
wały 190, Jaworzno 1300, O Krusz
i-OO i 0*99. W innyeh papierach 
transakcji nie było.

Kursa akcji przemysłowych i ban
kowych kształtowały również zniź- 
kowo. Popyt mały. Obroty skromne.

Cżgielski zniżkował na 25‘00 
(wczoraj 26), Browary 7*ó5 (wczo
raj 7*75), Tespy 5*50 (5*60). Płacono 
za Zieleniewskiego 10 80, Chodorów 
3*95. Gazolinę 1 *70, Pęzet 0*29, Te- 
hate nolow.ło 1*50.

Z akcji bankowych transakcje 
Bankiem Przemysłowym, Hipotecz
nym i Tow. Kredytowym.

Na targu walut poszukiwano de- 
wozy na Londyn i Zurych (zwyż
kowy). Dolary 5.1865. Tendencja w 
akcjach zniżkowa. Usposobienie wy
czekuj ice.

OBROTY W  AKCJACH.
Lwów, 24. kwietnia.

Bk Hipoteczny 0*50, 0*52, u*53, 
Pokred 0*07, Przemysłowy 0*27, 
0*28, 0*29, Chybie 4*25, 4*35, Ce
gielski 25*00, Browary 7*60, 7*55, 
Chodorów 3*90, 3 95, Lokomotywy

Zapewne nasza pani jest bardziej e- 
legarroką, bardziej w ytw orna w ’ swej 
toalecie osobistej, niż 0 dość wątpli
w y  smaku estetycznym  Niemka, ale gdy 
chodzi o  porządki domoiwe. o  utrzymanie 
czystości w  izbie dziecięcej, to jednak, 
w w ielu  naszych domach sp iaw y  te po
zostaw ia i a, jeszcze w iele dio życzenia.

Musimy sobie powiedzieć, że nasze 
porządki są jednak dosyć często  po
w ierzchow ne, nie dość gruntowne.

Szczególniej za mało w. tej mierze 
■'v racam i uwagi na naszą służbę. A 
przecież od czystości kuchni oraz osoby, 
która przyrządza potraw y, zaieży w 
znacznej mierze zdrowie domowników. 
Musimy sobie uświadom ić, ż |  na 
w szystU em , co jest brudne, mieszczą  
sic zarazki przeróżnych chorób. Nie- 
dość staranne mycie naczynia, rnieod- 
mienfanie wody w  cebrzyku i w yciera
nie ścierkami podejrzanej czystości, to 
niebezpieczeństwo poważne dla naszego  
żołądka. Niemniej w ażną jest rzeczą, by  
kucharka odpowiednio często  zm yw ała  
ręce i to nietylko. byle jak, powieu z- 
chow m e, ale gruntownie, pors ądnem 
mydłem. Również nie powmno być cier
piane używanie w ody, która z dn a po
przedniego lub przez klillka godzin stai 
W kuchni odkryta, bo jak wiadomo w o
da chłonie w  siebie chciw ie w szystnie  
nieczystości z  powietrza.

Wdgóle me w w in n o  się zapominać o  
tem, że najskuteczniejszym środkiem  
przeciw chorobom zaraźliwym jest w o
da i mydło. Przy czystości mieszkań, 
ubrni j ciała, zarazki nie maja sie  
gdzie trzymać ani ro zw ia ć .

Z teg względu w ażną jesł rzeczą, 
abyśm y n ie to ien rm ły  kurzu ( brudu 
pod żadną postacią. Zarówno ubran.ą, 
jak : dyw any, narzuty, firanki itp. po
w inny być jak najstaranniej trzepane i 
szczotkow ane; oow&nno się  zw racać u- 
iwagę, aby czyszczenie j ir y d e  p.iółóg 
nieograniczało sie tytko na to, co widać 
—  ale ał>v * w szystk ie  „kąty“- b y ły  ;ak 
najstaranniej w yczyszczone i wym yte

Jod nem słowem  dom nasz powinien  
b yć zaw sze tak ozysty, by nie zacho
dziła potrzeba przysłow iow ych św iąte
cznych p< rządków, podczas których  
w łaśnie panuje największy nieporządek 
f i tere są postrachem i plagą matzon,- 
toów. brąoi, synów  i wogóle męskich 
przedstawicieli każdej rodziny.

NNU.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 24 kwietnia 1925

Wartoś< Dywidenda 24 kwietnia
nomin. 1923 1974. Akcje płaca źądaflą transakcjeTł złMkp.

280

Mim. •kuponem bielącym trr rr

140 Bank Związkowy _ • _  :
280 130 15000 Bank hipoteczny. — 49 — 53 0-50-0*52

1000 500 — Bank bandl. pozn. — — — — —
280 18* 2800 Bank K em ercjal.. — — — — —
280 140 5600 Bank M ałopolski. — — — — —
2£0 140 2800 Bank powsz. kred. — 6 — 8 0 ( 7
280 130 9000 Bank Przem ysłów. — 25 — 30 0 -2 7 -0 2 9

1000 — — Bank Rolniczy . .  * — — — —
280 84 15000 Bank Zlenr kred. — — __ — —
2&u 84 — Bank Zeraelny .  . — _ — —

1000 600 10000C Zw. Sp.Z. w Poz. — — — — __
SCO — 500C Agrochemia . .  . — — — — —

1000 650 — Bracia Blakupscy — — — — —
500 2000 — Browary .  .  .  • 7 45 7 70 7 55 -7*eo

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 3 85 A — 3 9 0 -4 -9 5
1000 2000 60 gr C h y b ie .................. 4 2 ) 4 40 4*25-^4*35
1000
1000

800
1000

30000
2000

Cegielski . . . .  
Ćmielów . . . .

24 70 25 30 25*00

— — — Fabr. Lokomotyw - 2 — 56 0 * 5 3 -0 5 5
140 14000 240 G a f o t a ................. — — — _
140 800 — G a l i c j a ................. 1 60 1 75 1*65 1*70

1000 — — Gazoliaa . . . . — —
140 600 — G órka. . . . . . — — — — —
140 1800C — K arpaltt................. — _ —
280 200 0000 Krakus ................. — _

5000 15000 — M aryniu.................. — _ _ _
1000 300 10500 Niemojowski . . — 58 — 60 0 5 9
— _ — .Nitrat* ZakŁ cfc. — __ __

1000 4000 — O ik o s ...................... -- _ _ IT
500 750 4 Parowozy . . . . — 57 — 69 0*68
500 200 200C P e z e t ...................... — 28 — 3 ) 0*29
850 175 — Pocisk . . . . . — _

HOOO 500 7550 Pokucie . . . . . __ -rr _
500 350 20000 Polska u “t a . . .
500 400 —■ . Polskie T ow . Bud. ----- _ __ _ mmm

10000 2500 — K > t ą g r ................. - __ _

140 280 — . Rakszawa . . . . — — _
500 30C 36C Robn Z ieliń sk i.  . ----- _ _ ^ 12oo lit — Siersza elektr. .  . _ ^ ,

140 30. — Slers a góra. . . _ . ■

280 — Spół. W ydawnicza — __ _ _

1000 — isoo i' i n a t e ................. 1 45 1 55 1*50
700 700 20000 Tepege .................

1000
140

350
280

T e s p y ......................
Trzebinia . . . .

5 40 5 60 5*50

500 1000 — U r s u s ...................... _ , _
1000 1070 — Zieleniewski .  .  . V 6) 11 15 10*80— 11 03

140 90 i mpei. . . . . . .
500 ■ -200 1500 Polski Glob . . . _ __ . . mm

1000 . 520 *5000 Połbal . . . . . _ _

1000 210 . —, F o lso t ...................... _ _ , __

140 240 4500 To ba n . . . . . . — _ ...

500 300 — W awel . . . . . _ _
— . — koL Hurtownia S, A. — — ’ —

i
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0 53, 0 54, 0 55, GazoLna 1*65, 
1'70, Niemojowski G*59, Parowozy 
0*68, Pazet 0 2 9 ,  Te;p 5‘50, Z ele- 
n iew sk i 10*80, 11*00, Tehate 1-50.

OBROTY W  AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH.

Lwów, 24 kwietnia.
Gazy wschodnie 9*75, 9 ’60, 9 50, 

Gazy zachodnie l -90. Jaworzno (2 5 )  
13 00. Olkusz 1 00, 0*99.

Giełda zbożowa,
Lw ów , 24 kwietnia.

W obrocie giełdowym brak to
waru krajowego. W obrocie p:>za- 
gi łdowym l upowano żyto amery
kańskie 72/73 po z) 34 ioco Pio
trowice. Zaofiarowano jęczmień po
rno ski po zł. 37—38 loco L w ó w . 
Tendencja naogół zwyżkowa, z wy
jątkiem pszenicy z powodu obfitej 
podaży mąki pszennej. Usposobienie 
spokojne.

ie” y obce.
* GIEŁDA WIEDEŃSKA z 24. bm :

P o la ry  70650, bułg. 506, m arka niem. 
16815, ang. 3690, w łosk ie  2908. iugosł. 
1132, polskie 13550—13650. w ęg. 9855, 
czeskie 21,

Akcie: Zieleniew ski 154, Apollo 515, 
S iles:a 11, Fan,to 194, K arpaty  131900, 
Galicja 1020, Schodnica 165, S iersza 
48500, B ank  H ipoteczny 6300, Kompas 
16600? Giotleszów 430, Porfland  cem ent 
285, Lum en 5700, N afta 132, M raźnica 
4334— 45, T epege 17, B ro w ary  lw o w 
sk ie  110,

GIFŁDA ZURYĆHSKA z 24. bm .:
N. Jo rk  5.165, L ondyn 24.8125 P a ry ż  

26.9625, W iedeń 72.70, P rag a  15 33, W ło
chy 21.225, B elgia 2610, B udapeszt 
0.007175, Holandia 206 60, B ukareszt
2-325, Berlin 122.95, B elgrad  8.30,

Obroty prywatne:
Lw ów , '5  kwietnia. 

Wczoraj tendęncja chwiejna. — 
Obrót slaby.

Dolary amer. 5*181;,  d o  5*188/4 
doi. kanadyjskie 5*157, do 5*15*/4, 
korony czeskis 0*15ł/4 do 0*15 ł(a, 
leje 0*02*/, do O02%. frankf franc. 
0*271/# do 0*27*,, frank szwajcarski 
100 do 102, lunty sztert 24 6 ) 
do 2470, Ruble a 500 ■» 1)0
za ł lyŁ 3 00 7l do 0 01 zf.
drobna zą ł  ty& 0 00 do 0 03 sl, 
niemieckie tys. stare za 1 tyj.
€09 do 0 00 gr., korony aistr, za 
tys. 0C0 do 0*C0 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 2190,
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 maUi 
24 80 do 24 9), 10 rubli 27.00 Jo
27 20 g r.

Srebro: kor. anstr. 0441'*—0*441/,, 
5 -kor. austr. 2 3 0 —2*33, floreny 
1*18—1’19, srebr. ruble 1-86— 1*88 
kopiejki za rubel 0*83—0 85.

O G Ł O S Z E N IA .
Posady i praca 1

BYLI taksatoTPw ie P . D. U. ',V. z  dcfore- 
mi referencjam i zostaną natychm iast 
przyjęci. Adm. „Taksatorjf. 2353

MAGISTER farm acji ru ty n o w an y  ł 
w ielkom iejską p rak ty k a  t:u zastępstw o 
poszukiw any S tała  posada nie w y
kluczona. Zglcszer. a ..R eceptańusz", 
Reklam a P rasow a, L w ó w . Ch-Taz- 
c /y z n ; 7. 23S9

URZĘDNIK drzew ny, la t 24, k aw a le r z
3-ietnia p rak ty k ą  .obecnie na stano

w isku  kierow nika ta rtaku , poszukuje 
posady w  tartaku , lub przyjm ie posa
dę p rak tykan ta  leśniczego. Pod  „ P ra k 
ty k an t" . 2381

ZDOLNEGO bufetow ego d,o ia t 30, obez
nanego z działem  korzennym  poszu
kuje srie dla L w ow a. Reflektuje tylko 
na p ierw szorzędną siłę fachow a, zgło- 
szem & z  odpisami św iadectw  nadsyłać 
proszę do Adm. „G azety  P orannej) ‘ 
pod „100", 2356-2

K Nauka l wychowania 1
KURSY HANDLOWE

Dyp. P. RUTHDHSHIEGO
22)4 Z y b l ik i e w i c z a  41
przyjmują wptsy od l i —1 i od 5—8 
na kura księgow ości kup., bankowej 
i poszczególnych przedmiotów ranny 
i wieczorny, stenograf}!, nauka w ob

cych językach, tłumaczenia. 
Z am iejscow ym  korespondencyjn ie . —  

P o  ukończeniu po leca  się  na  posady.

KONCESJONOW ANA przez  Minist. W. 
R. i O. P . szkoła  kroju i szycia Marii 
K leczyńskiej rozpoczyna now y o s ta t
ni kurs p rzedw akacy jny  a l  do odwo
łania, ul. S taszica 8, II. P. (boczna Cho- 
rążczyzm y). . 1873-8

V(Kieszkania, fokato, skispy 1
DO ZAMIANY 2 pcikoie, kuchnia, łaznen- 

ka, koło  Techniki, na taicie lub mniej
sze w . I lub IV dzielnicy zaraz, do 
Administracji pod W . B. 2373

M AJOR zdem obilizow any, niezależny, 
kulturalny, poszukuje pokaja um eblo. 
wlanego u sam otnej osoby. „K ultura", 
Adm1. .P o ran n e j" . 2372-2

PO K O JE  w e dw orze , słoneczne, umeblo 
w dr.e, z kom pletnem  utrzym aniem , na 
laty) do w ynajęc ia . Zgłoszenia T a r
now skiego 18i p raw y  p a rte r. 2370

DWA PO KO JE NA BIURO W ŚRÓD
MIEŚCIU poszukuje błę, Zgłoszenią 
Adm. S enato rska  6,

SALE NA KINO w ynajm ie Sokół w  
Busku. 2391

E Funno, cprzetfaż, zamian a
DO SPRZEDAŻY artyku łu  cukdernSczo- 

spożywczegO' po trzebny  sp rzed aw ca  
n a  L w ów . Zgłoszenia pod „O dpowie
dzialny", „R eklam a P olska", W arsza
w a, Jasna. 10. '  2379

SPRZEDAW CY dla księgarń  kolejo
w y c h  ze. sprzedażą w y ro b ó w  ty ton io 
w y ch  na* w iększych stacjach  stan isła
w ow skiej i lw ow skiej D yrekcji kole
jow ej poszukiw ani. Kaucja w y m ag a 
na. Zgłoszenia T o w a rz y s tw o  „Ruch", 
L w ów , Zielona 6. 2378-2

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
G otów ka. N ow acki. P ań sk a  17. 2287-3

N f l J T f l F h  1  kołdry, m aterace, koce, łóż-
I I H J I H H I l J  ka, c ywjny, chodnik!, firanki 

kapy, bieliznę, sienniki — poleca

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwdw, ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 2233

E Rozmaita I
SPÓLNIKA z .p o w ażn ie jszy m  kapitałem  

I w sp ó łp racą  poszukuje od  w ielu la t 
istniejąca, p rzedsięb io rstw o  handloiwa- 
p rzem ystów e. O ferty  pod „B udow a" 
do  „M ałopolskie! R eklam y", Koper
nika 16. 2380.2

AUTOMOBIL 6-o so b o w y  P ack ą td  6 .cy - 
lm drow y. s ta rte r , śjyijatło e lek trycz
ne na chodzie, dosta rczy  „Pion". L w ó  w 
Lw  owsika 48. 2371

SPÓLNIKA z kapitałem  25.000 zł. po
szukuje się do bardzo  rentow nego 
przedsięb iorstw u w e Lwowfce. P isem 
ne zgłoszenia pod „Solidność", K ra
ków , S kry tka  poczttowa 105. 2383

AGREGATY elek tryczne 80 i 30 kbnf 
do ośw ietlenia zdrojow isk m iasteczek 
itp. dostarczy  „Pion", L w ów . L w ow - 
sk a  1. 48._________________________2368

KAMIEŃ siny  I zielony do bejcow ania 
p szen fry  do sta rcza  „P ion", L w ów , 
L w o w sk a  48. 2350

KIEROWNICZKI sam odzielnej poszukuje 
do kraw tieczyzny t modniiarstwa, lub 
wspólniczki. O ferty  z dołączeniem  
1 zł.* na odpow iedź. A dresow ać: 
B ydgoszcz, D w orcow a 31, W . Kola- 
TOw skj.___________________________ 23S4

POŻYCZKI 1000 zło tych poszukuje. Za
bezpieczę. w y so k o  oprocentuje. Zgło
szenia pod: „P rzem y sło w co w i"  do 
Administracji. 2346-3

Z E G A R l( I n a i ta n ie i p o le c ab u u n i i n i  N apraw y w szelkie
wykonuje najsolidniej i szybko

W Ł  B U S Z / E K  2H 6
L w ów , A k a d em ick a  8 . Tel. 18-48.

FORTEPIANY. Pianina. F isharm oni . Na 
ra ty . Cenniki do dyspozycji, Lwów , 
K opernika i6. Tej.' 20— i5. K. Kaim i 
S y a  196: uf,o

„H ERM ES". Biuro Bucnalteryjn.e. S ta 
n is ław a  B urnatow icza (L w ów , M ickie
w icza 25, II p.» zorganizow ane na 
W ió r zag ran  czny. sporządza bilanse, 
.zw yczajne i zlo tow e (o tw arcia), re
guluje zaniedbaną i zakłada now ą 
księgow ość, prow adzi księgow anie tak  
w  biurze, jak : na miejscu przez 
sw ych  urzędników: w e L w ow ie  i na 
prow incji, s ta le  iub na gadam y. Zgło
szen ia  od 9-tej do 13-tej i od 15-tej do 
1 7 - t e j . _____________________ 2337-3

N ajdroższe i  najlepsze 
R O W E R Y  ang ielsk ie

RUDGE-WHITWORTH
n a d e s z ł y  2386

L W Ó W ,
łfomanowicza 9.„Cyclecar"

u»- L o s r
tureckie, w łoskie i serbsk ie , obllgi 
p rzedw ojenne i listy  zastaw ne, ku
pujem y i sp rzedajem y. W ykonujem y 
zlecenia giełd. Korzystne oprocento
wanie wkładów w rachunku bieżącym 
Kupno i sp rzedaż  w alut i po tvczek  
państw . Dom Bank. Schiitz I Chajes, 
pl. Marjacki 7 (róg ul Kopernika)

Lekarz chorób weneryczn. i skórnych

Dr. MARCIN BRILL
pzyjm uje o d  12— 1 i od 3—6

plac Akademicki liczba 4.
23 0

M  E  T  H  Y  
STANISŁAW  ABL

L e g i o n ó w  I I .  1809

PŁUGI nowe, typu 
„S ack ‘* 

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „ P IO N 11, Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

PERLMUTTERA 
ULTRAMARYNA
jest uznaną jako najlepszą i naj
wydatniejszą farbą do bielizny, 
w apra i do celów malarskich.

F abryka U ltram aryna
2059 L w ó w -Z n iesien ie

CH. PERLMUTTER
biiro: Lwów, Słoneczna 26.

u JANA SUDHOFFA
w e Lw ow ie, ul. A kadem icka 8.

I tO * > X 'A I T K  1938

ilmb z płótna, filcu, skóry
i t. p. poleca i wykonuje najtaniej

Fahryso ul. Hronowska V.

i i i l  e l t r .  I Mm
2332 W Y T W Ó R N I A .

In i  A. JASTZĘ8SKIEG0
Kraków, Sławkowska 30. Tei.2048.
llustr. katalog i cennik za nadesł. 60 gr.

Używane Samochody
osobowe „Mercedes" 45 HP. I 
„Spe-ber" 35 HP oraz ciężarowe: 
„Saurer“ 4 tony I „Renault" 2 1ji tony 
sp rzed a  tan io  Spółka ak cy jn a  

„Nafta" w B orysław iu .
2377

P Ł A S Z C Z E
G U M O W E

znane] marki „THE ST0H“
wysyła do każdej miejscowości

po 25, zł.

CNI

5?
I ii

II
Lwdw, Leona Sapiehy

............ i ........
Kamień łamany twardy
2333 S z u te r  r z e c z n y
wysyłam wagonami z przedsię
biorstw własnych po cenach kon
kurencyjnych. — Dostawa natych

miastowa: — Zamawiać:

Józef Podgórski,
Lwów, Cliorażczy na 25.

-MASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryk! w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O

Lw ów , Lw o w sk a  48.
T e ł .  4 -7 6 .
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ZAKŁAD NARODOW Y OSSOLIŃSKICH

otworzył księgarnię wydawnictw własnych i sortymentowych

we Lwowie przy Halickim 12 a

zaopatrzoną we wszelkie wydawnictwa krajowe i zagraniczne 
i wszystkie wydawnictwa szkolne.

„ E S T  A . “
niezawodna pasta do wygubienia 
nagniotków (odcisków) na nogach, 
brodawek na twarzy i rękach, 
znana od 40 iat, wyrobu aptekarza
E .  S O K O L S K I E G O  

w  K ę t a c h .  >708

światowej
markiWózki dzi cinne 

„Brennabor*
oraz MEBLI wszelkiej jakości

poleca po cenach przystępnych 
M A G A Z Y N  M E B L I 2132

S T E I L  I S p ó ł k a
L w ó w , H a ź m ie r z o w s k a  2 8 .

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE i ŻELAZU E
z powodu dużego zapasu sprzedaje 
detajlicznie po cenach fabrycznych 
Fabryka mebli żelaznych I mosiężny.h

JAN W O Z A C Z Y Ń S KI pi. Bernardyński 15.

I f A C y  oryginalne s t y r y j s k i e
w  V  oraz wszelkie artykuły żelazne

po cenach konkurencyjnych poleca firma

SZYMON FREUNDLICH
S K Ł A D  Ż E L A Z A  m i

Lwów, ul. G ródecka 1 29. Telef. Nr. 10-87.

Sala teatralna „BBBilTELil"
l in  u łu f f o a n r ^ a u f io n io  na przedstaw ienia do 11-tej w ieczór. 23 '9  
UU n j U ś l u l  4 d W lv l l l ( l  Zgłoszenia u Fr. MoszkoWiczs K ołłątaj* 2.

FU A TFiJK CI! Cenniki m arek zagra- 
cznych w ysy ła  Imji.Kt m arek : Józef 
Sozański, S ta ry  S am bor — l-ezpła!- 
nie. — Niniejsze ogłoszenie załączyć.

2330-3

UNIEWAŻNIAM zgub:onv  doi im ent 
„w cielenia do rek ru tó w  nadliezbo- 
w y ch “, w ydany  p rze r P . K. U. Lwófw- 
P o w ia t, na n a z y isk o  Rudolfa Laise.

2365

» W I E R Z B A “
SpMdz. Związek wiM iniarsbo-boszybarshi

w e L w o w ie , n i. 3. M aja 11.
Telef. Kr. 14 6S.

P o l e c a :  wszelkie wyroby i maieijaly koszykarskie 
hurtowe e i detajlicz lie.

K a p u j e :  wiklinę koszykarską, gotową i w stanie 
t urowym.

Odsprzbdawcom wysoka prowizja.
Z a s tę p c y  p o a r .u k iw a n l. 23^6

rai IGI i rai
Najsilniejsze w Czechosłowacji naturalne kąpielą z kwasu węglowego.

Znany re swej zławj zakład wodoleczniczy, 1760

katarówCnośa,e krtan!, I lM M ®  iBlallllfjlB Koncerty filharmoni- 
plucnych, astmy, chał "  Europie. czne, tennis, place do

• p , !r t  m  , r a t o  8,er' 1
Zniżki na kolejach czechosłow. — Położone w bezpośredniej bliskość 
polskiej eranicy — Prospekty, informacje: H. Sas K lechn iow sk l, War* 
szav  a, Kr. P rzed m ieśc ie  39 m. 2, teł. 279—71. jakoteź Dyr. Zakładu

CENY OGŁOSZENi 
Za wiersz I-azpaltowy mOnatrawr 

h m . 30 mm.) ogłoszenia zwykła *a 
a w n n a  gr„ za wiersz 1-upałt tfM- 
Metrowy (ner. 60 mm.) naJestam |  aa- 
fcroiogl 30 cr., za wiersz 1-szpalt, 
metrowy (gzer. 60 mm.) po

paski I taseraty na stronach tekstowych 
13 gr. za wiersz 1-sznalŁ milimetrowy 
(szer. 60 mm) w tekście (kronika. ra> 
perfum, dzłat ekonomiczny Itd.) 60 gr, 
za w tem  1-szpalt milimetrowy (i 
60 mm.) na pierwsze! sironte 1 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr.

bne oyłoezenla 1 :npno I sprzeda* za sło
wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo
nialne, korespondencje prywatno za 9k> 
wo 12 gr, dłs potrzebujących pracy lak 
posad/ 4 gr, cala strobc ogłoszeniowa 
285 z l poL, cala strona tekstowa 486 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem

(1-szaJ 676 zl. poi —. Ogłoszenia ZN* 
mleisoowe 30% droższa. Oipowhr 
dzlalnośct za terminowj druk nm przfk- 
■najemy, — Porta przezazówi nm oooń- 
kalemy. — Uwaga: Kolumny ojUoazo-
mowe s» poazterane na 8 łamów (anpattf 
tekstowe na 4 lamy (szpahy)

'L Drukatm bp. Akc. Nń/yd. pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. Nalezytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marj aa Macnaiski,


